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| państwowej w Tyśmienicy i Tłumaczu i na, skiem stronnictwa irlandzkiego , któ- | partyą Parnella. Nawołują zatem do 
stacyi kolei pub U ke |: re jest zawsze nieprzyjaznem, a ob- | czujności, poczytując na teraz za naj- 
Ph ATA PO A stacyi I| winieniami i oszczerstwami na Par- | ważniejsze zadanie stronnictwa, sta- 
węg. galic. kolei Przemyśl i Niżankowice. nella J prąd ogólny bowiem podnosi nowcze poparcie konserwatywnego 

Pozwolenia na wyprowadzanie z wyżej | g0 dzisiaj tak, jak wczoraj potępiał, |rządu. Nie przestają jednak działać 
oznaczonego obszaru zapowietrzonego bydła|a z nim razem zyskuje sympatye |i separatyści, jak nazywają stronni- 
i świń przeznaczonych na natychmiastową | cała zasada Home Rule. Parnell od-|ctwo Gladstona. Całemu temu stron- 
rzeź w większych miejscach ROWER biera owacye nawet od konserwaty- | nietwu idzie o to, ażeby w rzeszach 
łaa ewierZet | wnych , rzesze robotnicze witają go [szerokich utrzymać przekonanie, ża 
lać będą dotyczące e. k. starostwa, jeżeli | na ulicy objawami demonstracyjnych , gabinet i unioniści solidaryzowali Się 
zwierzęta te pochodzić będą z miejscowości | hołdów , kluby liberalne wyprzedzają | bezwarunkowo z redakcyą 1imes. Czy 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Mikołaja 
Raida w Werbiążu niższym, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Werbiążu 
niższym; tymczasowego nauczyciela Karola 
Wilczkiewicza w Żabnie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Żabnie; 
tymczasową nauczycielkę, Monikę Wyro- 
biszównę w Wieprzu, stałą nauczycielką 
zawiadującą szkołą filialną w Zakrzowie. 


niezapowietrzonych i nie będą przechodzić | się w urządzaniu uczt, słowem Par-|odważy się stronnictwo liberalne zro- 
bić ten sam zarzut i w parlamencie, 
można powątpiewać, ale że ataki o- 
pozycyi wzmogą się przeciw gabine- 
towi, o tem z góry uprzedzają zaró- 
wno Głladstoniści, jak i członkowie 
partyi irlandzkiej. W sytuacyi takiej 
w istocie najważniejszą będzie rola 
unionistów, którzy, jeżeli wytrwają w 
postanowieniu, gabinet Salisbury'ego 
znajdzie w parlamencie dostateczną 
większość. 


do najbliższej stacyi kolejowej przez miej- | nej] został dziś po Gladstonie najpo- 
scowości zapowietrzone, pularniejszym mężem W Anglii. Gr 


Wywóz tych zwierząt z zapowietrzo- gana konserwatywne notują to wszy- 


broniony. stko z pewnem uczuciem rezygnacji, 


: obszaru po za granice kraju jest za- 

Według sprawozdania c. k. Starostwa Przekroczenia powyższych zarządzeń dodając, a bezsilne są wszelkie ro- 
bocheńskiego z d. 20 lutego b. r. 1. 3760, | karane będą według ustawy z dnia 24 maja | zumowania wobec kaprysów opinii. 
stwierdzoną została zaraza pyskowa i raci- | 1852 Dz. u. p. nr. 51. Konstatują dalej, że w całym kraju 
cowa u bydła i świń w Trawnikach a nad- Co się podaje do powszechnej wia | obudziła się niechęć, że w razie nje- 
to według sprawozdania c. k. Starostwa tłu- | qomości | F y 
mackiego z d. 19 lutego b. r. 1. 2135, stwier- 
dzono pomienioną zarazę u bydła i świń 
w Targowicy, wreszcie według relacyi Sta- 
rostwa z d. 22 lutego 1889, l. 5208 w mie- 
ście Przemyślu. 

Ponieważ w ostatnich czasach kilka- 
krotnie stwierdzano pomienioną zarazę w 
Wiedniu i w Wiener-Neustadt u stad świń 
pochodzących z różnych miejscowości po- 
wiatów bocheńskiego i tłumackiego, przeto 
nie ulega wątpliwości, że zaraza pyskowa 
i racieowa u bydła i świń w tych powiatach 
groźniejsze przybrała rozmiary, lecz dotych- 
czas była tajoną. 


m. i przewidzianego zachwiania się gabi- 
Z e. k. Namiestnictwa. dano i potrzeby nowych wyborów, 
większość wyborców gotowa ze szko- 
dą państwa potępić całą politykę 


CZĘŚĆ NIEURZĘD OWA unionistowską, a uznać wszelkie pre- 


tensye irlandzkie. 

Nagła ta zmiana opinii nie- 
pokoi mocno obóz konserwatywny. 
W rozmaity więc sposób starają się 

Dziwny zbieg okoliczności zrzą- | przekonywać dzienniki torysowskie, 
dził, że właśnie w marcu, przed |iż niedorzecznym jest ten prąd, za 
dwoma laty, rozpoczął wielki dzien | którym idąe, doszłoby się do tak dzi- 

Db woah wta tow nik Oity londyńskiej ogłaszać szereg wnej konsekwencji, jak naprzykład : 
zy do miejscowości i do powiatów dotąd | artykułów pod tytułem; „Parnelizm | dla tego, że dziennik 74mes wyrządził 
wolnych od takowej, oraz celem skuteczniej- |i zbrodnie“, a we dwa lata był zmu- | krzywdę Parnellowi, Irlandya musi 
szego jej stłumienia, , ustanawia się w myśl | szony ogłosić ubolewanie, iż stał się | otrzymać własny parlament i t. p. 
$. 26 ogólnej ustawy o chorobach stadnych | ofiarą podstępu i kłamstwa oszustów, | Mało to jednak pomaga i jeżeli prąd 
On z EE NL, którzy pragnęli nie przysłużyć się | taki dłużej „potrwa, konsekwencye je- 
obszary dworskie w powiatach: bocheńskim, | Sprawie, ale wyłudzić jak największe | go dadzą się uczuć narażonemu dziś 
tłumackim i przemyskim. sumy. Dobrej chęci redakcyi służenia | bardziej na wycieczki opozycyi gabi- 

Zabrania się wyprowadzać z tej zapo-| państwu nie przeocza stronnictwo | netowi. Przyznają i unioniści, że fa 
wietrzonej przestrzeni jakoteż wprowadzać | konserwatywne i zachowuje nadal |talne byłyby następstwa polityczne 
do niej rogaciznę, owce, kozy i świnie, nadto | w całej sprawie opinię niezamąconą, | dla gabinetu, dla państwa i dla całe- 
R e NE" Zk ale opinia ta przestała w Anglii być | go stronnictwa torysowskiego, gdyby 
paz MC a opinią większości. Daremnie więc | w takiej chwili wzmagającej się sym- 


konie. a SP s 3 oświaty i dobrobytu. Ciała reprezentacyjne 
Również zabrania się ładować i wyła- usiłują dzienniki konserwatywne wy- | patyi dla stronnictwa liberalnego, | włądze autonomiczne, stowarzyszenia i ofia- 


dowywać bydło i świnie na stacyach kolei jaśniać różnice pomiędzy stanowi- | przyszło ono do steru w sojuszu Z [rne jednostki, całą w to kładą usilność, 


LOWARATNTWO OPIEKI ZDROWIA. 


Grono ludzi dobrej woli zawiązało w Kra- 
kowie pod powyższą nazwą Towarzystwo. które 
każdy powita niewątpliwie z uznaniem irado- 
ścią. Do grona tego należą pp.: dr. Henryk 
Jordan, dr. Tadeusz Browicz, dr. Przemysław 
Pieniążek, dr. Napoleon Cybulski, Antoni 
Getlich dyr., Michał Chyliński, Tadeusz 
Romanowicz, dr. Jan Buszek, dr. Franciszek 
Murdziński, dr. Kazimierz Grabowski, dr. 
Stanisław Paszkowski, Józef Sare, Józef 
Spiss, Janusz Niedziałkowski dyr. i dr. Lu- 
domir Germann. 

Oto założyciele, a myśl główna, która 
ich skupiła, cel, ku któremu dążą — do- 
bro społeczeństwa, to najcenniejsze dobro, 
zdrowie, od którego wszystko inne zależy, 


Od dwudziestu przeszło lat wszelkie 
prace około wzmocnienia sił naszych naro- 
dowych i społecznych skupiają się w hasłach 


Lwów, 6 marca. 
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5 Między temi jednak najwięcej mnie „ Wymówił sobie jednak, że mostu nie Ludzi jednak ani był widać, Nie pa- 
e a opowieść Pln ża przejedzie. miętam, aby nas wyminął góral w swym 
- Wielkie sumy miały się należeć od hra- — Dla czego? — pytałem zacieka- | opiętym, białym kostiumie z przewieszon 
Czaradá. biego skarbowi, bias lat kilkanaście na- | wiony. = Px przez plecy ae 3 d 
Opowiadanie malarza. E biteki się dopominał. bo do HA — (o to, to nie! — odpowiadał chłop| , Sarny tylko parami, stadkami prze- 
p" 80 nia ne Ba A a e na me usilne nalegania, aby mi wytłóma- | biegały nam drogę i zatrzymywały się zdzi- 
, i pie: ON CJĘ AracJ. | czył swoje uprzedzenia do rezydencyi hra- | wione. Dopiero, gdy wóz nasz zaskrzypiał 
Wincentego hr. Łosia, m AIR ad 8 mosti : ów A biego. i zakołatał, czmychały spłoszone w gąszcza, 
strzelano do zołdaectwa, Sprzykrzyło się to ; ; j . i i i m- 
oddziałowi i zabrał się do odwrotu. W po Spakowawszy moje manatki, usadowi- ł Pi o a s ga BR ae 
IV. wrocie jednak wyginął do połowy, bo górale łem się w drabinkach, a koń góralski ru- | Taty, Jaxboy nie mogąc się wydziwić pier- 
A NONE UO oO ELE Z%ł z mielsca alopem, do jakiego był przy- | WSZY Taz może widzianym stworzeniom. 
CH anas) mający swoje osady na niedostępnych wer-| 77° 7 miejsca galopem, do jakiego bya p Ronik A E wciąż 
Hrabia miał be Taio TOA tepach, dowiedziawszy się, że żołnierze przy- TT , à c = wienia Sc 
nikt k jk T te BI mó $ bo YE szli na egzekucyę do ich pana, zaczęli ści- — Wio... wio0.... Wi0U.... — wołał od a oraz mniej było owiec, owsa, chat, 
a: gren e p ik O tylko | paś odwieczne sosny, które łamiąc i gru- | Czasu do czasu woźnica, zachęcając konika | Życia! coraz więcej drzew i gór. 
aru a. ME 3 R ro ŻE chocząc wszystko, staczały się na dół ze |do wysiłków coraz częstszych, bo coraz bar- Wreszcie pod sam wieczór zauważy- 
jk y RA i i MA AE A szczytów gór, zawalając drogi i zabijając | dziej zapuszczaliśmy się w góry i drożyny, |łem, iż znajdujemy się na wielkich wyży- 
S a% e ie Ba Sk Poł 740te- | idących niemi żołnierzy. prowadzące wązką koleją wśród wąwozów ij nach, ale jakby tworzących pas równiny. 
ab pei ern SEDO Słyszałem był o tych niedostępnych | przepaści. Z jednej st ietrzyły si l 
Tak go kilka osób widziało. h wa; : : Sn i a la? si ; J strony piętrzyły się opoda 
Opowiedział mi dalej, że raz oficer górals ich wsiach i osadach, nie płacących i Pejzaż malowniczy nie pozwalał się nu- | juž szezyty gór, a z drugiej domyślałem się 
jakiś zginął w Czarada na zawsze, a jeden podatków i nie znających władzy, wierzy- | dzić podróżnemu mimo nad wyraz powo|- |ząkrytych lasami i wzgórzami przepaści. 
Śmiały żyd z Dukli, którego kahat wysłał | ° "e2 W prawdę opowieści mego Żyda.  |nej jazdy i niecierpliwości dostania się do Według moich obliczeń na tej wyso- 
JJ , AE: Mac le nie przestraszyły mnie one. kresu tej tajemniczej podróży. ści nosi ; i 
do hrabiego dla przekonania się o rzeczy Gm Gdożedi ALAAE I iada , | ł zd b kości powinien był leżeć zamek Ilnickich. 
wistym stanie rzeczy w Czaradá, nigdy już a SO GSE ES R Konik galopowat zdawało się szybko, Droga rozszerzała się coraz bardziej. 


, „AU nia o lochach i korytarzach, łączących Cza- | tąk nagle i nieprzewidzianie zmieniały si 
nie wrócił. aa: an radę z drugim zamkiem hrabiego w We- | widoki. JM 
Dokoło Zamku misty sig sadoni t grzech, o jego fantazyach i polowaniach, Las gęsty i dziewiczy, to znów pola 
AN NZ Bt SE pron i na które temi korytarzami mieli przybywać | obsiane mizernym owsem, znów las i zno- 
ie fur e i : : |. ullk. 0 » 
3 SR-0P P guy panowie z Pesztu, zapałałem zdwojoną żą- | wą wioska wśród zielonej polany ze swemi 


górę, dzą dostania się czemprędzej do Ilnickieg Ą - 
i dzą a prędzej do Ilnickiego 5 
AE a ZANA a TOA - a A ile 1egafiy A chatami o słomianych strzechach bez ko 


lasach zauważyłem jakby powycinane 
linie, myśliwskie stanowiska, 

Zaledwie tych zmian robiących się po- 
woli w krajobrazie zacząłem dosqrzęgać, gdy 
góral po raz czwarty tego dnia konia za- 
trzymał i zawołał, nie wyjmując z ust 


Należących do Czarada spotkać takiego ro- | prawdzie swą poezyę opierają. minów. SR , =. ; fajki : 

Bacza, ktory go nadział na rogi i tak silnie Równocześnie zjawił JĄ góral, wła-|, , Gdzieniegdzie stado owiec i malutkich — Czaradź! 

Potłukł, że zaledwie dowlókł się do Smereku | ściciel wozu o drewnianych osiach i jednej krówek, urozmaicało dzikość pejzażu. Podskoczyłem na siadzeniu, 

zkąd pochodził, aby ducha wyzionąć. malutkiej szkapiny, który za wynagrodze- To z gęstwiny lasu odezwał się mały — Gdzie? gdzie ? — zapytałem, nie- 


Takich baśni opowiedział mi żyd kil- | niem bajecznej kwoty dziesięciu guldenów, | konik rżeniem powitalnem do naszej szka- | widząc nie, tylko las, a będąc już spragnio- 
anaście, a jedne dziwaczniejsze były od | odważał się na dowiezienie mnie pod sam |py i zdradzał osadę, którejby się oko ludz- | ny mety podróży, zaczynającej być od po- 
Tugich. zameczek Czarady. kie nie domyśliło. łudnia monotonną. 


aby umysłowo i ekonomicznie kraj podźwi- 
gnać. 

Mniej jednak zwrócono uwagi na trzeci 
czynnik siły społecznej, na zdrowie ludności, 
na ten czynnik, o którym słusznie powie- 
dziano przy otwarciu kongresu hygienistów 
w Wiedniu, iż jest on „największym kapi- 
tałem społeczeństw i państw". 

A wszakże od zdrowia ludności zależy 
jej siła intelektualna, jej siła do pracy eko- 
nomieznej, jej odporność w walce o byt. 

W Norwegii i Irlandyi umiera rocznie 
na 1000 mieszkańców 1% osób, w Szwecjl 
19, w Anglii 22, w Prusach 26, w Austryi 
całej 81, w Galicyi 35! Gdyby u nas śmier- 
telność była choćby taka, jak w Austryi ca- 
łej, umierałoby rocznie o 28.000 ludzi mniej; 
gdyby była taka, jak w Norwegii i Irlandyi, 
w tych wcale niezamożnych krajach, umie- 
rałoby o 114.000 mniej. Jeżeli zaś zważymy, 
że większej śmiertelności odpowiada oczy- 
wiście większa chorobowość, a na jednego 
zmarłego liczyć trzeba u nas najmniej 20 
chorych — okaże się, iż tracimy niepotrze- 
bnie nie tylko 28.000 ludzi rocznie przez 
śmierć — ale że choruje u nas co roku naj 
mniej pół miliona osób więcej, niżby w nor- 
malnych stosunkach zdrowotnych chorowało, 
eo reprezentuje kilka milionów dni robo- 
czych, co roku zmarnowanych. | 

Z wykazu poboru wejskowego okazuje 
się, że nasz kraj w porównaniu z wszystkie- 
mi innemi prowincyami Monarchii ma naj- 
mniej młodzieży do poboru wojskowego zdol- 
nej. Na 1000 obowiązanych jest w okręgu 
poborowym lwowskim 201, krakowskim 251 
takich, którzy nie dosięgli wymaganej miary 
wzrostu, gdy np. w Pradze jest ich tylko 
67, w Wiedniu 95. W ogóle zaś liczba nie- 
zdolnych do wojskowej służby, tak dla bra- 
ku wzrostu, jak dla chorób i ułomności była 
w r. 1886 i 1887 w Austryi całej 810i 798, 
zaś w Galicyi 854 i 889 na 1000 obowią- 
zanych i tej okoliczności zawdzięczamy wy- 
jątkowo czwarty rok poboru. 

Lecz dość tej smutnej statystyki! Cy- 
fry, któreśmy wyżej podali, przedstawiają 
taką sumę niedoli i nędzy, tyle zmarnowa- 
nych egzystencyj, od których los całych ro- 
dzin zawisł, tyle łez sierót i tyle rozpaczy 
rodziców, tracących całą nadzieję życia — 
przedstawiają taką sumę zniweczonej siły 
pracy ekonomicznej, że kto nie chce, aby na 
naszej ziemi i z naszej pracy korzystali z 
czasem obcy zamiast wnuków naszych —- 
uznać musi, iż dalej sprawy zdrowia lekce- 
ważyć nam nie wolno, że zatem szybki a 
energiczny ratunek jest niezbędny. 

Ratunku tego nie oczekujemy od sa- 
mych tylko władz i samych ustaw — tem 
bardziej, że i tu nie wiele dla tej tak ży- 
wotnej sprawy widzimy zrozumienia. Rato- 
wać się musi społeczeństwo samo przez do- 
maganie się takich ustaw i zarządzeń, któ- 
reby większą opiekę nad zdrowotnemi sto- 
sunkami ludności rozciągnęły, przez two- 
rzenie służących ku temu instytucyj publi- 
eznych, przez obudzenie powszechnego zaję- 
cia się sprawami zdrowia — a wreszcie co 
najważniejsza — przez stosowanie zdrowych 
zasad hygieny w całem życiu domowem. 

Celem zainicyowania i zorganizowania 
tego ratunku, zawiązało się w Krakowie To- 
warzystwo opieki zdrowia, którego Wydział 
do całego społeczeństwa o współdziałanie i 
pomoc się odwołuje. Towarzystwa takie 
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istnieją od lat kilkudziesięciu na Zachodzie, 
istnieja też u naszych zakarpackich sąsia- 
dów, Węgrów, a wszędzie od rozpoczęcia 
ich działalności nastąpił w zdrowotnych sto- 
sunkach zwrot ku lepszemu. 

Celem Towarzystwa jest staranie się 
o poprawę stosunków hygienicznych, tak 
publicznych jak i prywatnych 

Do tego celu dąży Towarzystwo przez: 

a) szerzenie wiadomości o stanie zdro- 
wia naszego prywatnego i publicznego, o 
fizycznych potrzebach człowieka i prawidłach 
zachowania zdrowia, oraz o usiłowaniach 
na tem polu bądź w kraju, bądź za granicą 
przedsiębranych a to zapomocą odczytów, 
broszur, artykułów dziennikarskich i t. p. 
publikacyj ; 

b) uchwalenie rezolucyi i przedkładanie 
petycyi w sprawie zdrowia publicznego, tak od- 
powiednim władzom jak i ciałom prawodaw 
czym; 

c) popieranie wszelkich usiłowań w 
powyższym celu podejmowanych ; 

d) zbieranie przedmiotów mających 
związek z hygienią, celem założenia muzeum 
hygienieznego. 

Towarzystwo zastrzega sobie prawo u- 
żywania wszelkich innych ustawami pań- 
stwowemi dozwołonych środków dla osią- 
gnięcia celu $. 2 określonego. 

Towarzystwo składa się: a) z człon- 
ków honorowych; b) z członków zwyczaj- 
nych; c) z członków stałych. 

Członków honorowych mianuje Ogói- 
ne Zgromadzenie na przedstawienie wy- 
działu z pośród osób, które bądź w Towa- 
rzystwie, bądź po za niem, w sprawie zdro- 
wia publicznego szczególnie się zasłużyły. 

Członkiem zwyczajnym może być każda 
osoba bez różnicy płci, która oświadczy go- 
towość przystąpienia do Towarzystwa i peł- 
nienia obowiązków statutem przepisanych. 

Kto złoży jednorazowo 50 złr. w. a. 
na cele Towarzystwa, staje się jego człon- 
kiem stałym. 

Za dowód należenia do Towarzystwa 
służy karta łegitymacyjna, która członkom 
honorowym i stałym raz na zawsze a człon- 
kom zwyczajnym corocznie wydawaną bę- 
dzie wprost przez sekretarza Towarzystwa 
lub za pośrednictwem delegatów Towa- 
rzystwa. 

Każdy członek Towarzystwa ma na- 
stępujące prawa a) bierze udział w obra- 
dach Ogólnego Zgromadzenia, ma prawo 
wyboru i wybieralności, prawo interpelowa- 
nia Wydziału i głosowania w sprawach To- 
warzystwa; b) może stawiać wnioski w spo- 
sób określony statutem na dorocznem wal- 
nem zgromadzeniu; c) otrzymuje bezpłatnie 
lub po zniżonej cenie wszelkie publikacye 
Towarzystwa; d) ma wstęp bezpłatny wraz 
z najbliższą rodziną na odczyty Towarzystwa. 

Członkowie honorowi i stali mają te 
same prawa jak i członkowie zwyczajni. 

Członek zwyczajny winien opłacać co- 
rocznie 2 złr. w.a, wkładki naraz lub w pół- 
rocznych ratach. 

Każdy członek winien według możno- 
ści cele Towarzystwa popierać i zjednywać 
mu nowych członków. 

Qzłonkowie, którzy mimo wezwania 
nie wnieśli do końca roku zaległej wkładki 
będą uważani jako tacy, którzy z Towarzy: 


je. Nie mogę atoli usunąć się od obowiązku 


stwa wystąpili i tracą prawa członkom przy: 
sługujące; nie uwalnia ich to jednak od o- 
płacenia zaległej należytości, dopóki Wy- 
działy Towarzystwa o wystąpieniu swojem 
nie zawiadomią. 

Zapisywać się można do Towarzystwa 
bądź listownie pod adresem „Towarzystwo 
opieki zdrowia w Krakowie“, bądź też za 
pośrednictwem uproszonych do tego delega- 
tów. Listy z pieniędzmi przyjmuje skarbnik 
Towarzystwa: prof. dr Przemysław Pienią 
żek (Kraków. ulica Bracka, 10.) 

Wątpić nie można, że wszystkie inte- 
ligentne sfery kraju naszego pospieszą tak 
pożytecznemn Towarzystwu z poparciem. 
Idzie tu o ratunek społeczeństwa naszego, 
fizycznym upadkiem zagrożonego, 0 sprawę 
zatem tak dla ogółu, jak i dla każdej ro- 
dziny najdonioślejszą. 


Mowa Ministra rolnictwa hrabiego 
Falkenhayna, 

wypowiedziana dnia 1 bm. w Izbie wyższej 
w dyskusyi nad ustawą o działach spadkowych 
na gruntach włościańskich, jest w przekładzie 
ze stenogramu następująca : 


Wysoka Izbo! Już pierwszy w tej dy- 
skusyi wielce szanowny mowca zaraz na 
początku ciekawych wywodów swych prze- 
ciw ustawie niniejszej powiedział, że po tak 
dingich obradach w Izbie poselskiej i w o- 
góle po tem wszystkiem co o ustawie tej 
wypowiedziano i napisano, niełatwo już 
o niej mówić. Skoro tak było na samym 
początku dyskusyi dzisiejszej, tem trudniej- 
sze moje zadanie na sam jej koniec. To 
też nie spodziewajcie się po mnie obszer- 
nych na umotywowanie tej ustawy wywo- 
dów. Mniemam, że umotywowanie jej w do- 
danych do projektu uwagach objaśniających 
było tak obszerne i że w treściwem a ja- 
snem sprawozdaniu komisyi waszej tak do- 
bitnie jest umotywowane, że mnie nie już 
w duchu motywującym dodać nie pozosta- 


i z szacunku dla wielce szanownych panów 
przeciwników w tej wys. Izbie nie usuwam 
się też od tego, żeby odpowiedzieć na ich 
wywody przeciw ustawie; a pozwolę sobie 
zacząć od wywodów Jego Kkscelencyi p. 
Schmerlinga, bo właściwie iego tylko mowa 
wnikała w treść ustawy niniejszej. 

Jego Kkscelencya zgodnie z niemal 
dosłownie tak samo brzmiącem zdaniem 
wielce szanownego pierwszego pana mow- 
cy przeciw tej ustawie powiedział, że „pie- 
lęgnować stan włościański jest zadaniem bar- 
dzo ważnem*. Pierwszy pan mowca dodał 
był: „Jest to fundamentalna sprawa naszego 
Życia ekonomicznego“. 

Wszystko cokolwiek w tej wys. Izbie 
przeciw ustawie niniejszej powiedziano, zwra- 
ca się właściwie przeciw zamiarowi spra- 
wienia wyłomu w ustawie z r. 1868. Wy- 
pływa to jasno z dyskusyi w Izbie posel- 
skiej, jak i w Izbie wyższej; albowiem wy- 
wody toczą się zawsze właściwie naokoło 
tego, czego w ustawie tej niema, a co do- 
piero w sejmach krajowych staćby się 
mogło. 


Skoro tedy pielęgnować stan włościań- 
ski rzeczywiście jest zdaniem tak ważnem 
i skoro to się uznaje, jakże ustawę tę, któ- 
ra zmierza przecież na prawdę do osłony 
stanu włościańskiego, jakże można ustawę 
tę uważać za pogorszenie tego, co zrobiono 
w r. 1868, w którym dano chłopu po pro- 
stu swobodę — jak to nazywają — robić 
co mu się spodoba? Iżby ustawa z roku 
1868 pielęgnowała stan włościański, o tem 
mojem zdaniem mowy być nie może. 


Jego Kkscelencya zadał sobie następnie 
pytanie: jakże to sejm ma określić, co to 
jest chłop? — bo wszakże jest mnóstwo 
sposobów na takowe określenie. Nie zdaje 
mi się naprawdę, iżby którykolwiek sejm 
w tym względzie mógł znaleźć się w tru- 
dnem położeniu. Przytoczę tylko jedno. Już 
hr. Zedwitz powołał się na mnóstwo po- 
stanowień, które są jeszcze znane, Powiem 
tylko: łatwo określić taką kategoryę wedle 
tego, czy gospodarstwo ma własne by- 
dło pociągowe, własny zaprząg, czy nie. 
To nietrudno. Ze przez to w każdej 
gminie powstaną trzy kategorye, nie przy- 
znaję. Otrzymają nową nazwę, to prawda; 
istnieją jednak od wieków, a nazwy ich, 
które w kraju są przecież znane, są różne 
w różnych krajach, Tu nazywają się wiel- 
kiemi chłopami, owdzie całymi lemanami, 
półlemanami, chałupnikami i t. d. A więe 
nowych kategoryj stwarzać się nie będzie. 


Jego Ekscelencya przeszedł do sa- 
mych paragrafów i powiedział, że $$. 3-ci i 
4-ty pewnie nie zmierzają przecież do usta- 
nowienia celibatu dla dziedzica, obejmują- 
cego gospodarstwo włościańskie. Z pewno- 
ścią nie. Wszakże ustawa nigdzie niczego 
o tem nie stanowi, jak gospodarstwo po- 
winno być zagospodarowywane; "stanowi 
tylko, że objąć je powinien jeden. Gdy ten 
będzie żonaty, nie będzie mu to wcale 
przeszkadzało objąć dziedzictwa, bynajmniej, 
A gdyby zachodziła może obawa, że ożenie- 
nie sprzeciwia się celowi ustawy niniejszej, 
muszę stanowczo oświadczyć , że rzecz ma 
się wręcz inaczej. W sferach rządowych, 
jak wszystkich innych, całkiem na pewno 
panuje prekonanie, że jest o wiele lepiej, 
gdy chłop żonaty, niż gdyby nim nie był; 
i dlatego zdawałoby mi się też że i drugi 
zarzut, uczyniony przez Jego Ekscelencyę, 
pod tym względem nie całkiem jest słu- 
szny, to jest, zarzut, że dwaj bracia także 
przecież mogą zupełnie dobrze gospodaro- 
wać. Z pewnością, to być może; wypadek 
taki nie jest wysluczony. Ponieważ atoli 
właśnie dla gospodarstwa potrzebna jest 
gospodyni (pani domu — Hausfrau), wiec 
bardzo wątpić się godzi, czy dwaj bracia 
żonaci, w jednym domu szczególniej, do- 
brze gospodarować będą. 

Co do $. 5-go także Jego Ekscelen- 
cya zapytał: jakże to sejmy krajowe okre- 
ślą, kto ma być dziedzicem? Mogę tu znów 
tylko powiedzieć: jakaż tu miałaby zacho- 
dzić trudność? W każdym kraju wiadomo, 
jaki eo do dziedzictwa panuje w nim zwy- 
czaj, mimo przeciwnej ustawy. Nie potrze- 
ba wiele więcej, jak skorzystać z znajomo- 
ści zwyczaju i obyczaju, aby zrobić z nich 
formułę, wedle jakiej ustawa będzie zastó- 
sowywana. 

Jego Kkscelencya wskazał potem na 
$. 7-my, i zażądał od Rządu objaśnienia, 


— Trzy mile ino — odparł góral i 
zeszedł, aby założyć torbę z owsem konio- 
wi na głowę. 

— Cóż więc pleciesz? — mrukną- 
łem zły. 

Chłop wskazał na ogromną sosnę, sto- 
jącą przy drodze, wspaniałą, pamiętającą 
niezawodnie potop, zagłuszającą dokoła sie- 
bie wegetacyę innych drzew, dziwnie przez 
to tajemniczą i ponurą i rzekł: 

— To grafska granica, to już lasy 
Czarady, a tam — tu wskazał las rozta- 
czający się po drugiej stronie sosny — Sme- 
rek. 

— A Smerek do kogo należy ? — za- 
pytałem. 

— Abo ja wiem — odparł góral. 

— A zkądże wiesz, do kogo należy 
Czarada ? 

— He? — zaśmiał się góral — jak- 
bym miał nie wiedzieć... Czarada Czaradą 
z dawności. Smerek ot.... lasy i lasy... Cza- 
rada! co innego... 

Więcej mówić nie chciał, a ja zasępi- 
łem się nad temi trzema milami, które dla 
zmordowanej szkapiny nie były fraszką. 

— Na północ ebędziemy ? — zapyta- 
łem jeszcze. 

— Będziemy raniej — odparł góra! -— 
droga równa i szeroka jak widzicie. 

Po godzinie odpoczynku ruszyliśmy da- 
lej, jadąc główną drogą prowadzącą przez 
lasy Ilnickich. Była ona widocznie utrzymy- 
waną w porządku, a mijaliśmy gęsto roz- 
siane leśniczówki, pobudowane z sosnowych 
okrąglaków. 


Z jednego z tych domków wyjrzał męż- 
czyzna, ubrany jak strzelec. 

Był to rzeczywiście jeden z gajowych 
hrabiego, porozrzucanych po tych dokoła 
zamku, kilka mil wzdłuż, ciągnących się 
lasach. 

Napotykało się po drodze ławki zro- 
bione z brzeziny, stanowiska myśliwskie, na- 
wet pawilony z kory dębowej, 

Widocznie hrabia był myśliwym no- 
wego zakroju, a to nowożytne urządzenie 
polowania, oryginalne robiło wrażenie w tych 
górach, po legendach i bajach, których się 
byłem nasłuchał. 

Znajdowałem się poprostu w obrębie 
pańskich dóbr, składających się przeważ- 
nie z lasów, leżących tyle a tyle tysięcy 
stóp nad poziomem. 

— Zkąd te legendy? — myślałem i 
rozglądałem się po lesie, czy nie prześwi- 
tają białe mury Czarada. 

Ale nie. Głęboka cisza zapadającej no- 
cy panowała dokoła, 

Powoli las się przerzedzał, o ilo to 
sprawdzić można było przy tajemniczych 
blaskach księżyca, a mnożyły się drogi i 
drożyny. 

Czułem, że się zbliżam do jakiejś 
ludzkiej siedziby. 

Nagle białe mury zaczęły przez drze- 
wa przeglądać. 

Leżały one jednak znacznie wyżej od 
drogi, którąśmy jechali. 

Droga ta kręciła się w około zamku i 
widocznie tak była poprowadzoną dla uni- 
knięcia silnej pochyłości. 


Zamek przybliżał się, jakby jakiemś 
czarodziejstwem natury. 

Coraz mniej drzew oddzielało go od 
nas, coraz też wyraźniej rysowały się jego 
gotyckie linie i wieżyczki, coraz bardziej 
błyszczał jego srebrny dach, do spacerują- 
cego ponad nim księżyca 

Przypomniałem sobie ową pieśń cy- 
ganki. 


Piękny zamek stoi w Czarada 
Białe mury ma..., 

Pański zamek stoi w Czaradń 
Srebrne dachy ma. 


Położenie jego było tak cudowne, iż 
nie dziwiło mnie, że natehnęło do pieśni 
Jaruchę. 

— Chodzą tu cyganie? 
górala. 

— 0j chodzą | — odparł zaraz góral — 
graf lubi cyganów. 

— Oto legendy! — pomyślałem. 

Trzeba było dobrze pamiętać, że się 
człowiek znajduje u szczytów Karpat, na gra- 
nicy Węgier, Czarada bowiem robiła zupeł- 
nie cywilizowane wrażenie fantastycznego 
zamku w lesie. 

Mijaliśmy budynki gospodarskie i zbli- 
żali się ciągle kołem coraz ciaśniejszem do 
samej rezydencyi. 

Drzewa jednak, jakby sztucznie, to 
powycinane, to utrzymane, zasłaniały czę- 
sto kwadratowy gotyk. 

Nagle koń zwolnił... stanął, 

— Czaradá! — zawołał cicho, jakby 
zastraszony góral. 


zapytałem 


Spojrzałem przed siebie i ujrzałem 
tylko białą wieżycę z czarną dużą brama, 
odgrodzoną od nas przepaścią. Most zwo- 
dzony, jedyny którym się było można do 
stać do zamku, był już podniesionym. 

Po krótkiej naradzie z góralem, za- 
cząłem hukać, 


— Kto tam? — odezwał się wnet głos 
z bramy. 

— Do hrabiego! — odparłem. 

, Ze zgrzytem łańcuchów, jak w śre- 
dnich wiekach opuścił się most i otworzo- 
no bramę, która odkryła obszerne zamkowe 
podwórze. 

Góral nie chciał do zamku wjechać. 

„ Wysiadłszy więe z wozu, wziąłem moją 
walizkę i zawołałem do mego woźnicy: 

— Do widzenia! 

-— Niech pana Bóg zdrowo chowa! — 
odparł chłop, przypatrująe się mi ze zdzi- 
wieniem i wyrazem współczucia. 

- Nie popasiesz? — zapytałem wi- 
dząc, że czemprędzej nawraca. 

Oj! nie, — odparł — aż w Sme- 
reku! 

Jeszcze nie wszedłem do bramy, a 
słyszałem już jak poganiał szkapinę i jak 
kołatał jego wóz, pędząc szybciej z góry. 

) „Podałem moje nazwisko odźwiernemu 
i w kilka minut później znalazłem się w obję- 
ciach uradowanego hrabiego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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się do ustawy takie zdanie: „żeby mógł 
(dziedzic) na niem (na gospodarstwie) się 
utrzymać". Otóż nie Rząd pomieścił to 
zdanie w projekcie; w komisyi także nie 
przyjęto go do projektu; stawiono taki 
wniosek podczas obrad w Izbie poselskiej, 
która go też uchwaliła. Nie uważam tego 
za rzeczywiste poprawienie ustawy, wyzna- 
ję to otwarcie; ale nie jest też przeszkodą, 
bo nie mogę przyznać , iżby to było czemś 
zupełnie nieznanem i nowem w naszem 
ustawodawstwie. W wielu dawnych usta- 
wach nie ma tego, w rozporządzeniu poli- 
tycznem jednak dla Tyrolu zawarte jest 
w tem samem brzmieniu. Ustawy niemiec- 
kie także zawierają te słowa: „wedle bra- 
terskiego szacunku“. Zawsze pozostaje tu 
pole dla pewnej dowolności. Można tak sa- 
mo zadać pytanie: eo to znaczy, braterski 
szacunek? — jak się pyta: co to znaczy 
„Szacunek taki, żeby mógł na niem się 
utrzymać“? Owezesny ustawodawca pewnie 
wyobrażał sobie, żeby tak szacowano, aby 
rzeczywisty przychód z gospodarstwa wię- 
cej był uwzgledniony, niż wartość w sprze- 
daży. To zawiera też implicite $. 1-my pro- 
jektu rządowego, skoro jest w nim wypo- 
wiedziana zasada fakultatywna, że ustawo- 
dawstwo krajowe może postanowić, żeby 
podstawą szacunku był czysty dochód ka- 
tastralny. 

Co się tyczy twierdzenia Jego Eksce- 
liencyi, że $. 1l-ty znosi wszystko, co po- 
stanawiają paragrafy poprzednie, i zapyta- 
nia jego: na cóż tedy te paragrafy poprze- 
dnie? Otóż ten $. li-ty jest tylko ściślej- 
szem postanowieniem na wypadek, gdyby 
spadkodawca w jakikolwiek sposób pozyty- 
wny o spadku po sobie rozporządził; para- 
grafy poprzednie więc wejdą w zastosowa- 
nie wtedy, gdy spadkodawca nie uczyni te- 
go, co §. Il-ty uczynić mu pozwala. 

A teraz wypada mi zająć się pierwszym 
z panów mowców, którzy przemawiali prze- 
ciw ustawie (Hasnerem). Na wstępie mowy 
swej Jego Ekscelencya powiedział, że oglę- 
dność potrzebna w stwarzaniu swobód a po- 
dwójnie potrzebna w naszym wypadku. Na to 
zupełnie się piszę; dla tego wcale nie bio- 
rę za złe, gdy się mówi, że projekt niniej- 
szy jest krokiem nieśmiałym; bo zdaje mi 
się, że ci, którzy zalecają tu podwójną oglę- 
dność, nie mogą przecież czynić mi zarzutu 
nieśmiałości. 

Dalej twierdzi Jego Kkscelencya, że 
stawia się tu chłopa pod kuratelą. Otóż 
właśnie Jego EKkscelencya p. Schmerling 
wątpliwościami swemi przeciw $. llmu do- 
wiódł, że o kurateli mówić tu nie można, 
skoro prawo spisywania testamentu pozo- 
staje każdemu nienaruszone i wszelką ku- 
ratela w takim razie ustaje. 

Jego Ekscelencya powiedział następnie, 
że długi chłopskie od r. 1868 podrosły bar- 
dzo nieznacznie i że właśnie tam podrosły 
znacznie, gdzie ustawa z r. 1868 nie we- 
szła w życie, t. j. w Tyrolu i że to rzecz 
niedostatecznie wyjaśniona. Można ją wytłó- 
maczyć tylko w dwojaki sposób. Po pierwsze 
bardzo znaczna część Tyrolu nigdy nie podle- 
gała przepisom, które przed r. 1868 obo- 
wiązywały we wszystkich krajach i które w 
północnym Tyrolu dziś jeszcze obowiązują, 
a ta część Tyrolu — cały Tyrol południo- 
wy — ma bardzo wielką liczbę gospodarstw 
rozdrobnionych i bardzo wiele gospodarstw 
kolonowych (dzierżawnych). Po drugie w in- 
nej części Tyrolu, stanowiącej wielki cb- 
wód, t. j. w Vintschgau i w Oberinnthal, 
gdzie dawne przepisy jeszcze obowiązują, 
nigdy ich się nie trzymano. Tam gospodar- 
stwa włościuńskie od prastarych czasów są 
już rzadkością, a parcelacya niepospolicie 
wielka, a chociaż przepisy nie dozwalają 
podziału, władza polityczna jednak na re- 
kurs zawsze go dozwala. A więc łatwo po- 
jać, że dawna ustawa nie ma tam już szcze- 
gólniejszego skutku, mianowicie także co 
do zapobiegania przyrostowi długów. 

Jego Eksceleucya powiedział dalej — 
a muszę powiązać to z innem grawaminem 
przeciw tej ustawie — że przeszkadzanie 
zaokrąglaniu posiadłości ziemskich tylko 
szkodę przyniesie, bo może gdzieśkolwiek 
odprzedawanie cząstek gospodarstwa wło- 
Ściańskiego byłoby pożądane, a odtąd nie 

ędzie już wolno odsprzedawać parcel po- 
mniejszych. Jego Ekscelencya w dalszym 
toku mowy powiedział, że przyznaje, iż długi 
w skutek ustawy niniejszej będą mniejsze 
niż dziś, ale procenta podniosą się do wy- 
Sokości niestosunkowo wielkiej, bo chłop nie 
znajdzie kredytu innego, tylko u lichwiarzy 
miejskich. Otóż jak wszystkie, tak i te za- 
rzuty polegają na przypuszczeniu, że $. 16 
Znaczy tyle co bezwarunkowy na przyszłość 
zakąz wszelkiego odsprzedawania cząstek 
gruntu. Na to mogę to tylko odpowiedzieć, 
© zasiadający w sejmach panowie z pe- 
wnością dobrze znają stosunki krajowe i 
Postanowią takie tylko ograniczenie wolnej 
Podzielności gospodarstw włościańskich, jakie 
Wedle ich przekonania będzie pożyteczne iko- 
Rieczne dla dobra kraju. Przypominam sobie, że 
Gdy w r. 1868 układano ustawę dla Górnej 
ustryi, a ja zasiadałem w sejmie tamtejszym, 
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coby to znaczyło i jakim sposobem dostaje ' porozsyłano zapytania po całym kraju, jak ustawy rzeczonej 


gminy sądzą o zniesieniu instytucyi dzie- | członkowie kas, którzy skutkiem braku za- 


dzietwa uprzywilejowanego. Z pomiędzy 550 
gmin oświadczyło się za zniesieniem tylko 
100, z pomiędzy reszty oświadezyło się 198 
za podtrzymaniem bezwarunkowem, a 251 
za warunkowem ; 6 gmin oświadczyło się w 
duchu niepewnym. Rzecz jasna, że łatwo 
znaleźć w każdym kraju miarę właściwą, 
jak daleko w tym względzie posunąć się 
można. 

A dalej wskazał Jego Eksceleneya na 
latyfundya i na parcele, które jego zdaniem 
są jedynie niebezpieczne. O latyfundyach 
mówił, że nie jest rzeczą prawdopodobna, 
iżby powstać mogły wskutek podzielności 
gospodarstw włościanskich ; o pareelach zaś, 
t j. o gospodarstwach nie mogących wy- 
żywić właściciela, powiedział, że ustawa ni- 
niejsza propaguje właśnie to, czemu godzi- 
łoby się zapobiegać, t. j. fluktuacyi ludno- 
ści wskutek braku wyżywienia. Pod tym 
względem muszę pozwolić sobie przytoczyć 
przykład pozytywny. Z ostatniej franeuskiej 
tabeli statystycznej, obejmującej dziesięcio- 
lecie, z księgi bardzo obszernej i ciekawej, 
nie wiedząc nawet, że Jego Ekscelencya 
będzie mówił o tym przedmiocie, sporządzi- 
łem sobie wyciąg i udowodnię, jako właśnie 
podzielność gospodarstw stwarza we Francji 
fluktuacyę ludności, podczas gdy ze zdania 
Jego Kkscelencyi wypływa, że tam, gdzie 
podzielność oddawna jest zaprowadzona, 
gdyby była rzeczywiście pożyteczna, fiuk- 
tuacyi być nie powinno. Na kwadratowy 
kilometr ziemi przypada we Francyi 71 dusz, 
u nas 74; we Francyi na kwadratowy kilo- 
metr ziemi uprawnej, bez lasu, przypada 
108 mieszkańców, u nas 120; we Francyi — 
a mówię zawsze o kilometrze kwadrato- 
wym — jest ludności trudniącej się rolnie- 
twem 52, u nas 66 głów, z pomiędzy któ- 
rych właścicielami we Francyi jest 10, u nas 
12. Widzicie tedy, panowie, kilometr kwa- 
dratowy nie jest zbyt wielkim obszarem, 
jest to 100 hektarów; na obszar taki przy- 
pada we Francyi o 2 właścicieli mniej niż 
u nas, co jest niemylnym znakiem, jak wielki 
postęp uczyniła we Francyi absorpcya grun- 
tów. Przejrzałem też tabele statystyczne o tem, 
ilu we Francyi jest właścicieli pracujących 
dla siebie, lub pracujących także dla in- 
nych, lub weale nie pracujących. Wykaza- 
no tam, że liczba tych ludzi z 8,779.759 
właścicieli w r. 1862, t. j. od czasu przed- 
ostatnich dochodzeń, zeszła w r. 1882, t. j. 
w czasie ostatniego popisu, na 3,525.342 
właściciela, a więe spadła liczba właścicieli 
o 274417. Zaznaczono wprawdzie w tem 
dziele, że ubytek ten powstał właściwie 
przez kompensacyę przybytku z ubytkiem, 
jak to przy tak liczne: ludności naturalnie 
inaczej być nie może, i że powstało 338.123 
właścicieli, którzy pracują tylko dla siebie, 
albo wcale nie pracują, ale nie pracują dla 
innych. Natomiast z tych, którzy gdziein- 
dziej jeszcze pracować muszą, którzy więc 
mają tylko ogród lub małą parcelę, którą 
utraciwszy, pomnażają ludność fiuktującą, 
a więc tę klasę, która wedle Jego Eksce- 
lencyi jest tak niebezpieczna, znikło 612.540 
właścicieli. 

Tak ważną akcyę można przed- 
sięwziąć tylko wtedy, gdy się ma pe 
wność skutku, a nie jako eksperyment. 
Ponieważ zaś, jak mniemam, rzeczywi- 
ście dowiodłem, jakie za sobą skutki po- 
ciągnęła wolna podzielność w innym kraju, 
a to już od dawna, przeto pytam: czyż w 
r. 1868 zaprowadzono podzielność z zacho- 
waniem takiej przezorności? (Bardzo stu- 


sanie! z prawicy.) I czyż właśnie z tego, j 


coo iunym kraju wykazałem — o stanie rze- 
czy U Nas w braku niestety jasnej statysty- 
ki mówić nie mogłem — nie okazuje się, 
że wówczas sobie tak nie postąpion"? I czyż 
złe następstwa u nas nie sa oznaką, że 
| wówczas puszczono się na eksperyment nie- 
| bezpieczny ? 

Zanim wys. Izbę poproszę, aby ze 
względu na tò wszystko, co tu powiedzia- 
łem, zechciała przystąpić do szczegołowych 
nad tą ustawą obrad, radbym wypowiedzieć 
jeszcze słów kilka o pewnej uwadze Jego 
Ekscelleneyi, Jeśli sobie dobrze przypomi- 
nam, powiedział J. E. p. Hasner: Projekt 
niniejszy jest płodem źle zrozumianego kon- 
serwatyzmu, któremu zdaje się, że przywró- 
ceniem dawnych form powstrzyma prad cza- 
su. Na to odpowiadam : Mojem zdaniem, 
eksperyment z r. 1868 był płodem źle zro- 
zumianego liberalizmu (bardzo słusznie! z 
prawicy), któremu zdawało się, że uprzą- 
tnąwszy wszelkie formy, otworzy drogę wol- 
ności. Z tych przeto względów zalecam projekt 
niniejszy wys. Izbie ku przyjęciu. (Huczne 
brawa! z prawicy.) 


Sm O W ED RZAYZ 


Z komisyj i klubów parlamen- 
t«rny ch. 


Komisya przemysłowa Izby dep. 
uchwaliła poprawki, wniesione do ustawy 
robotniczej o zabezpieczeniu chorych przez 
dep. Bilińskiego. Zmiana wprowadzona do 
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robku nie są w stanie płacić wkładek, po- 
zostają mimo tego członkami stowarzysze- 
nia przez 6 co najmniej tygodni. 

Szef sekcyi Steinbach wyraził w imie- 
niu Rządu życzenie wprowadzenia jak naj- 
rychlej tego przedmiotu na porządek dzien- 
ny Izby dep. aby znajdująca się w toku or- 
ganizacya kas dla chorych robotników nie 
uległa żadnej dalszej zwłoce. 

Projektowana przez rząd ustawa o kar- 
nych postanowieniach przeciw zawodowym 
rozdrabniaczom gruntów zostajaca 
w pewnym związku z ustawą o spadkach wło- 
ściańskich, znalazła podzielne przyjęcie w 
w komisyi dla spraw karnych. Słychać, iż 
posłowie Weeber, Piniński i Dostal wygo- 
towali nowy projekt tego rodzaju ustawy. 


Z Berlina. 


(Uposażenie koronne. — Eskadra niemiecka). 


Uposażenia koronne wszystkich 22 ksią- 
żąt niemieckich wynoszą około 40 milionów 
marek. Z tych przypada na Prusy 15,919.296 
marek, Bawaryę 5,647.912 marek, Saksonię 
3,832.086 marek, Wirtembergię 2,083.990 
marek, na Brunszwik 1,125.323 marek, księ- 
stwo heskie 1,280,002 marek, lista cywilna 
oldenburgska wykazuje sumę 116.000 ma- 
rek jako „dodatek na potrzeby domu wiel- 
koksiążęcego.* Dwór sasko-kobursko-gotaj- 
ski pobiera 594.000 marek, sasko-meinin- 
geński 394.286 marek,  sasko-wejmarski 
930.000 marek. Dwór w księstwie Schwarz- 
burg-Rudolstadt otrzymuje 291.017 marek a 
w księstwie Schwarzburg - Sondershausen 
515.084 marek. O uposażeniu koronnem in- 
nych dziesięciu księstw niemieckich nie znaj- 
dujemy wyszczegolnionych danych. Obli- 
czają je mniej więcej na ośm milionów 
marek. 

W sprawie ruchów floty niemieckiej, 
podaje Bórsen Zeitung, z wiarogodnego ja- 
koby źródła, następujące informacye: 

„Eskadra ewolucyjna, której przybycia 
do Port-Said lada chwila oczekiwać należy, 
niema być bezpośrednio z tego portu do 
wysp Samoa wysłaną. Popłynie ona na- 
przół ku wybrzeżom wschodnio-afrykańskim. 
Przybywszy tam, połączy się czy to w Zan- 
zibarze, czy też w Dar-es-Salaam z eskadrą 
utrzymującą blokadę, Połączenie to, da na- 
przód eskadrze blokującej, sposobność pe- 
wnego wytchnienia po trudach blokady, a 
następnie ma na celu ułatwienie wyprawie 
komisarza Wissman pierwszych działań. 
Być nadto może, że koncentracya sił mor- 
skich pozwoli rozwinąć jednoczesną akcyę 
na kilku punktach wybrzeża. Czy i kiedy 
eskadra otrzyma dalsze polecenie, tem mniej 
ocenić można, ponieważ niewiadomo, ile 
czasu zajmie jej załatwienie zadania w Afry- 
ce Wschodniej, Wynika ztąd, że wysłanie 
eskadry na wody wschodnio-afrykańskie, nie 
jest zapowiedzią użycia jej na wyspach Sa- 
moa. Jak na teraz, rząd pragnie uniknąć 
zgromadzenia tam większych sił morskich, 
ażeby nieduć powodu Ameryce do mniema- 
nia, że Niemcy żywią jakieś ukryte wzglę- 
dem wysp Samoa, zamiary." 


Rozmowa Cankowa z carem. 


O przebiegu posłuchania, jakie miał 
u ĉara przewódca opozycyi bułgarskiej, 
Cankow, przed wyjazdem z Petersburga, 
przesłał on swym przyjaciołom politycznym 
w Sofii następuące sprawozdanie: 

„Do moich przyjaciół i zwolenników! 
Nie jest wam niewiadomem, że dnia 28-go 
stycznia (starego stylu), nim Petersburg 
opuściłem, aby się udać do Bukaresztu, 
miałem sposobność przedstawić się najja- 
śniejszemu panu, carowi Rossyi, który mnie 
raczył przyjać w tym samym gabinecie, 
w którym, będąc jeszcze następcą tronu, 
w r. 1876, przed wojną, przyjmował mnie 
wraz z Balabanowem. Najjaśniejszy pan 
zgotował mi nader łaskawe przyjęcie i rzekł 
do mnie, że się bardzo cieszy, iż się po 
raz drugi ze mną widzi i przypomina sobie 
dobrze moją pierwszą misyę w Petersburgu 
Najjaśniejszy pan, przypomniał sobie tal. że 
pytania, jakie mi wówczas stawiał przed 
oswobodzeniem Bułgaryi. Zachęcony tak 
łaskawem przyjęciem, odezwałem się i rze- 
kłem do cara jak następuje: 

„Najjaśniejszy panie! Będąc po raz 
pierwszy na przyjęciu, miałem postawione 
dwa pytania: po pierwsze, czy po odwrocie 
wojsk tureckich będzie w Bułgaryi dość 
żywności dla armii rossyjskiej i po drugie, 
czy się znajdzie dość bułgarskich ochotni- 
ków dla utworzenia korpusu, któryby mógł 
stać się jądrem przyszłej armii bułgarskiej. 
Na te dwa pytania odpowiedziałem potaku- 
jaco i nie myliłem się wówczas. Tak samo 
wśród teraźniejszych okoliczności jestem 
pewny, iż się nie mylę, gdy waszą cesar- 
ską mość zapewnię, że car i naród rossyj- 
ski żyją w sereach każdego Bułgara. Jeżeli 


polega głównie na tem, iż | znaleźli się Bułgarowie, którzy wrogom 


Rossyi służyli za narzędzie intryg, stało 
się to czysto z przypadku i nie może trwać 
długo. Jestem przekonany, że zbłąkani sy- 
nowie ojczyzny opamiętają się szybko i 
poznają, iż zostali zbałamuceni , wówczas 
znowu staną się przystępnymi dla lepszych 
uczuć i przyłączą się do większości narodu. 

„A gdy car raczył mi odpowiedzieć, 
iż on ma również to przekonanie, że naród 
bułgarski jest przywiązany do Rossyi i że 
zbłąkani Bułgarowie uczują żal za swoje 
błędy, wówczas prosiłem  najjaśniejszego 
pana, by mi zezwolił być tłumaczem praw- 
dziwych uczuć narodu bułgarskiego , który 
przejęty jest głęboką wiarą, że samodzierżca 
wszechrossyjski zawsze użyczać będzie swej 
wspaniałomyślnej opieki Księstwu bułgar- 
skiemu, które stworzył jego najjaśniejszy 
ojciec , car-oswobodziciel, a którego dzieła 
nie odda na zatracenie. Na te słowa raczył 
najjaśniejszy pan odpowiedzieć mi, jak na- 
stępuje : 

Wszystkiem, co mój ojciec stworzył, 
gorąco się opiekuję i bardzo boleśnie zo- 
stałem dotknięty wiadomością o niebezpie- 
czeństwie, jakie zagraża u was cerkwi pra- 
wosławnej oraz o prześladowaniach, zarzą- 
dzonych przez księcia przeciw duchowień- 
stwu prawosławnemu. Opieka nad cerkwią 
prawosławną i nad jej duchowieństwem 
zawsze będzie głównem zdaniem mojego 
rządu. Mam nadzieję, że Bułgarowie sami 
pozbędą się księcia bezprawnego mimo 
wszelkich wysiłków jego, aby się w kraju 
trwale usadowić*. 

„Po tych słowach prosiłem najpokor- 
niej eesarza o pozwolenie wypowiedzenia 
życzenia, aby chwilowe objęcie tronu buł- 
garskiego przez księcia koburskiego ni- 


gdy nie wyszło na szkodę powagi Ros- 
syi i powodzenia  Bułgaryi.  Dotykając 
kwestyi przyszłego księcia bułgarskiego 


wypowiedziałem zdanie, iż byłoby pożąda- 
nem postawić kilku kandydatow, między 
któremi wielkie sobranie narodowe będzie 
mogło zrobić wybór. 

Z posłuchania wyniosłem to wrażenie, 
że monarcha rossyjski jest w wysokim sto- 
pniu życzliwy dla narodu bułgarskiego. Spo- 
dziewam się i jestem przekonany, że byłem 
w tej sprawie wiernym tłumaczem praw- 
dziwych uczuć nietylko moich przyjaciół i 
zwolenników, ale i uczuć, jakiemi przyjęty 
jest cały naród bułgarski. 

W Persburgu, 81 stycznia. 

D. Cankow.* 

Z powodu powyższego pisma telegra- 
fują z Wiednia: 

Okólnik Cankowa jest niewątpliwie 
zapowiedzią knowań i niepokojów w Buł: 
garyi, które jednak, dopóki trwa obecna o- 
gólna kon-telacya, nie mogą wywołać nie- 
bezpieczeństwa. Dlatego, pomimo wynurzeń 
cara, nie zwracają na okólnik większej u- 
wagi. 


Wypadki w Serbii. 


Wczorajsza nasza depeszakolońska kazała 
przygotować się na ważne w Serbii wypad- 
ki, zawiadomiła bowiem zupełnie niespo- 
dziewanie, iż król Milan, potrzebując wypo- 
czynku i pokrzepienia nadwątlonego zdro- 
wia, postanowił udać się na czas dłuższy 
zagranicę a rządy kraju poruczyć regencyi 
z p.Risticzem ne czele. W uzupełnieniu po- 
wyższej wiadomości, donoszą z Wiednia, iż 
dzisiaj pojawi się królewski ukaz, mocą któ- 
rego Jovan Risticz mianowany zostanie na 
czas nieograniczony regentem. Ukaz ma na- 
tychmiastową moc obowiązującą ; król i na- 
stępca tronu udają się za granicę, prawdo- 
podobnie do Węgier. Poselstwa zagraniczne 
zostały podobno już wczoraj o fakcie za- 
wiadomione. 

Ukaz królewski zawierać będzie ró- 
wnocześnie postanowienie, iż następca tro- 
nu uzyska pełnoletność nie dopiero z ukoń- 
czeniem 18 lat, ale z 15 rokiem życia, a 
więc za dwa lata. 

Równocześnie donoszą, iż Risticz za- 
pewnił uroczyście, iż kierować będzie poli- 
tyką zagraniczną Serbii w dotychczasowym, 
a więc przyjaznym dla Austro- Węgier kie- 
runku. 

Już przed kilkoma dniami zwróciło u- 
wagę, że na balu, wydanym przez komitet 
stronnictwa liberalnego, na którym był o- 
becny król Milan wraz z następcą tronu ks. 
Aleksandrem , monarcha wyróżniał na każ- 
dym kroku p. Risticza i już teraz obiegają 
pogłoski, że w najbliższym czasie utworzo- 
ny zostanie gabinet z p. Risticzem na 
czele. 

Z wiadomością o tak ważnych wy- 
padkach w Serbii schodzi się relacya Polit. 
Corresp., wedle której postanowiła Rossya 
podnieść swoją dypiomatyczną reprezenta- 
cyę w Belgradzie do rangi poselstwa. Do- 
tychczas miała ona tam tylko dyplomatycz- 
nego rezydenta. 

Pod dniem 4-go b. m. otrzymał wie- 
deński Fremdenblatt następującą depeszę 
z Belgradu: Radykalni napierają coraz 


gwałtowniej, aby król sile 
gabinetowe. Obiega pogłoska, iż dnia 6-go 
marca, jako w rocznicę proklamacy! Serbii 
królestwem, nastąpi załatwienie tej kwestyi. 
Mówią również o ukazie królewskim, mocą 
którego utworzenie nowego gabinetu nabie- 
rze szezególniejszej doniosłości. Być może, 
iż ukaz ten będzie zawierać także inue 
ważne zarządzenia królewskie, skutkiem 
czego oczekują z wielką niecierpliwością 
6-go marca. Obiega pogłoska o powołaniu 
do steru liberalnych z panem Risticzem na 
czele, 


Śmierć samobójcza Ryszarda Pi- 
gott. 


Madrycki korespondent Teraps podaje 
o śmierci głównego świadka przeciw Par- 
nellowi, R. Pigocie, następujące szczegóły : 

Dnia 2 b. m. wieczorem przedstawił 
się w Madrycie w hotelu pod „Ambasado- 
rami* inspektor policyi w celu przyareszto- 
wania pewnego Anglika, który zapisał się 
pod nazwiskiem Ponsonby, który jednak 
według wskazówki, jaką otrzymał ambasa- 
dor angielski, podobny był zupełnie do Ry- 
szarda Pigott. Kiedy Anglik ów dowiedział 
się, że inspektor policyi przybył, udał się 
do swego pokoju, ażeby niby zabrać Swej 
kapelusz i tam przyłożywszy pistolet do 
ust zabił się na miejscu. , 

Indywiduum, które dopuściło się Sa- 
mobójstwa ma być niewątpliwie Pigottem, 
który według opisów był dość zażywny, łysy i 
nosił długa brodę. Identyczność jego stwier- 
dzają znalezione przy nim przedmioty, książe- 
czka adresowa Dublina, czek na bank irlandzki 
i inne papiery. Przybył on do Madrytu w d. 
28 lutego pociągiem pospiesznym Z Fran- 
cvi. Nie miał przy sobie prawie nic Oprocz 
parasola i bardzo małej kwoty w gotówce. 
Krótki czas swego pobytu spędził na zwie- 
dzeniu muzeum i zatełegrafował o swojem 
przybyciu do Madrytu swoim przyjaciołom 
w Londynie, podając im swój adres, czem 
obudził czujność władz angielskich, które 
zarządziły jego aresztowanie. — Konsul an- 
gielski oczekuje na totografię Pigotta Z Lon- 
dynu celem sprawdzenia tożsamość osoby 
samobójcy. l 

Też samą wiadomość, co do przybycia 
komisarza polieyi i samobójstwie Pigotta, 
przed tem jeszcze zanim go urzędnik poli- 
cyjny w hotelu mógł zobaczyć, potwierdza 
i depesze z Madrytu do Daily Chronicie. 
„Skoro mówi depesza, dowiedział się po- 
szukiwany w hotelu, iż jest śledzony przez 
policyę, udał się pod jakimś pozorem do 
pokoju sąsiedniego, Z którego po kilku se- 
kundach rozległ się huk wystrzału. Gdy 
przybył tam agent, zobaczył już tylko czło- 
wieka zabitego z własnej ręki. Nie ulega 
już wątpliwości, że pod nazwiskiem Rolan- 
da Ponsonby ukrywał się nie kto inny tylko 
Ryszard Pigott.“ 

Opisanie osoby zgadza się także co 
do wyglądania i lat wieku, w jakim był 
Pigott. 


KRONIKA 


Lwów 6 marca. 


— JE. br. Ludwik Wodzicki wyje- 
chał onegdaj do Wiednia z Chyrowa, gdzie þa- 
wił przy synu, który zachorował był na zapa- 
lenie płuc, ale już ma się zupełnie dobrze. 

(s) Ze Świata. Jeśli prawdziwym jest 
tytuł komedyi Szekspira End weli, ells well, 
to tegoroczny karnawał ma uratowaną wobec 
dziejów reputacyę. Przerwany prawie w środku, 
w chwili pełnego rozwoju, na samym schyłku 


załatwił przesilenie 


4 


— Posiedzenie Rady miejskiej od-, 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym między innemi: Uwiadomienie Rady, że 
na podstawie Najwyższego postanowienia gmachy 
miejskie dla muzeum premysłowego i państwo- 
wej szkoły przemysłowej mogą nosić Najdostoj- 
niejsze imię Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mo- 
ści. Wniosek w sprawie sprzedaży gruntu miej- 
skiego przy ulicy Kleparowskiej i Inwalidów, oraz 
gruntu miejskiego z realności 1, 494*/, na Zo- 
fjówee (uchwała TI). Prośba o udzielenie po- 
życzki dla członków byłego Towarzystwa han- 
ilu skór. Zamknięcie kadencji. 


— Z gal. Towarzystwa muzycz- 
nego. W piątek dnia 8 bm, odbędzie się w 
sali towarzystwa (gmach teatralny) pod arty- 
styczną dyrekcyą p. R, Schwarza trzeci koncert 
za rok 1888/89, składający się Z następujące- 
go programu: 1) J. S. Bach. Sarabande, An- 
dante i Bourróe na orkiestrę smyczkową (po 
raz pierwszy). 2) J. Haydn. Adagio i Bondo z 
koncertu wiolonczelę (prof. Sladek), z towarzy- 
szeniem orkiestry (poraz pierwszy). 3) St. Nie- 
wiadomski „Modlitwa wiosenna”, na chór mię- 
szany i orkiestrę (nowość). 4) A. Dworzak. 
Rapsod słowiański op. nr. 1 na wielką orkie- 
strę (poraz pierwszy). Początek o godzinie sió- 
dmej wieczór. Bilety są do nabycia w księgar- 
ai pp. Sayfertha i Czajkowskiego a w dzień 
koncertu przy kasie. 

Dyrekcya zaprasza uprzejmie wszystkich 
pp. członków chóru mięszanego na próbę ge- 
neralną we czwartek, 0 godzinie piątej po po- 
łudniu. 


— Odczyt. W niedzielę, dnia 10 b. m, 
odbędzie się w sali ratuszowej odezyt Jerzego 
hr. Mniszcha. Prelegent będzie mówił o Anarchi- 
zmie i jego założycielach. Dochódz odczytu jest 
przeznaczony na Towarzystwo Św. Salomei. 


— Przedsiębiorstwo dostaw dla 
armii. Prezes komisyi konsorcyjnej pierwszego 
galicyjskiego i W. K. Krakowskiego Towarzy- 
stwa wszelkich rękodzielniczych dostaw dla c. 
k. armii we Lwowie przesyłając zaproszenie na 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa, 
zwraca uwagę, iż udziały można jeszcze nad- 
syłać najdalej do 16 bm. Stowarzyszenia prze- 
mysłowe, które nadesłały swe udziały, mogą 
być zastąpione przez swych pełnomocników wy- 
branych z walnego zgromadzenia Stowarzysze- 
nia i zaopatrzonych Ww pełnomocnictwo przez 
notaryusza legalizowane. Jednak pełnomocnik 
reprezentować może tylko 5 udziałów, nie prze- 
szkadza to jednak wysłać tylu dełegatów, ile 
Stowarzyszenie posiada udziałów. Tak samo i 
pojedyńczy członkowie, nie mogący brać udzia- 
łu w zgromadzeniu, mogą dać się zastąpić przez 
swych pełnomocników, bądź miejscowych lub 
ze Lwowa, w każdym razie jeden pełnomocnik 
może zastępować najwyżej 5 członków, to jest 
5 udziałów, a przy głosowaniu rozporządza tyl- 
ko 5 głosami. Pełnomocnikiem może być tylko 
rękodzielnik, przemysłowiec, a pełnomocnietwo 
musi być legalizowane przez notaryusza. W nie- 
dzielę, 24 bm. o godzinie 9 z rana odbędzie 
się poufne posiedzenie w Izbie rękodzielniczej, 
w ratuszu, na II. piętrze. Panowie, przybywa- 
jacy w sobotę 23 bm. mogą się zgłosić dnia 
tegoż w Izbie rękodzielniczej w godzinach od 4 
do 6 po południu, gdzie udziełone im będą 
wszelkie informacye. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
dwutomowy słownik Żelichowskiego, własność 
biblioteki Wydziału krajowego, wart. 15 zł; 
bieliznę znaczoną K. R., wart. 12 zł. — Z gu- 
biono: zastawniczą kartkę banku kredytowego 
z dnia 27 lutego b. r. 1l. 4698, na srebrny ze- 
garek z takimże łańcuszkiem, za 2 zł. zasta- 
wiony; koc żółtawy o czerwonych i niebieskich 
brzegach, wart. 15 zł. — Znaleziono: dam- | 
ski piżmakowy zarękawek 2 białą chusteczką, 
na dworcu kolei Karola Ludwika; koc bronzo- 
wy naddarty, do nakrycia konia; chustkę let- 
nią, szarą w czarne pasy, na ulicy Karola Lu- 
dwika. — Zakwestyonowano złotą sia- 
tkową bransoletkę, rzekomo przed miesiącem tu 


ożywił się bardzo i dostarczył kilku momentów | znalezioną. 


wielkiego blasku. Do nich należeć będzie wczo- 
rajszy wielki piknik, który się odbył w sali 
Kasyna miejskiego. Była to bardzo ładna apo- 
teoza kończącego się karnawału Na piknik 
przybyło przeszło sto osób; zaczęto tańczyć 0 
godzinie mej. Ochoczy nader mazur, prowadzo- 
ny z genialnem zacięciem przez Adama hr. 
Tarnowskiego, poprzedził kolacyę podaną w ba- 
lowych salach Kasyna. Nie była to zaiste Lu- 
cullusowa ani Wierzynkowa biesiada, stronę 
materyalną za to zastępowało świetnie przyjemne 
towarzystwo. 

Podług sympatyi tworzyły się pojedyncze 
grupy, które zasiadły Przy małych stolikach, a 
w pobliżu uroczej sąsiadki nie jeden z uczest- 
ników zapominał 0 prozaieznej części kolacyi. 
Nastąpił kotylion, posypały się świeże kwiaty, 
które składano u stóp danserek jako podziękę 
za miłe ubiegłe chwile lub też może jako za- 
datek przyszłego szczęścia. Niedałeka przyszłość 
rozwiąże te zagadki! Wszystko mija na tym 
świecie; po północy majestatyczne tony szope- 
nowskiego marsza pogrzebowego oznajmiły za- 
kończenie karnawału. Był to pogrzeb pierwszej 
klasy z całą pompą i honorami nałeżnemi nie- 


boszczykowi, który bądź eo bądź dobrą po so- | 


bie zostawia pamięć. 


e. k. szkoły po- 


— Z obserwatoryum 
6 marca 1889. 


Jitechnicznej we Lwowie, dnia 
Barometr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr zmienny ze wschodu, 


stan nieba zmienny a powietrze wilgotne i 
mgliste. 
j Srednia temperatura doby była —87'0, 


najwyższa —8'00, najniższa — 11-890 wezo- 
raj wieczorem. 

Nad ranem padał śnieg, którego opad 
wynosi 0'3 mm; rano mgła. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 
w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna w pół- 
nocnej Afryce. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 770 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 6 marca b. r: Wiatr z południowego 
wschodu, średnia temperatura doby około — 4°C, 
niebo w znacznej części zamglone a powietrze 
wilgotne; opad wcale nieznaczny, mgła. 


— Dla dotkniętych powodzią mie- 


szkańców Bukowiny złożyła gmina Medynie % 


zł, gmina Krasna (obie w powiecie kałuskim) 
1 zł. 30 ct. 

Na pogorzeleów w Sołotwinie gmina Brze- 
Źnica szlachecka złożyła 4 zł, Krasna 1 zł. 
32 ct. 


— „Czas“ pisze: „Dnia 4go bieżącego 
miesiąca o godzinie Bciej po południu w sa- 
lonach książąt Sanguszków na Sławkowskiej 
ulicy w Krakowie zebrało się liczne grono go- 
ści, aby złożyć życzenia czcigodnej solenizantce, 
księżnie Izabeli z Lubomirskich Sanguszkowej. 
Na zaimprowizowanej scenie odegrano jedno- 
aktówkę L'amour de lart. Sztuczkę odegrały 
dwie cudzoziemki, ale zrosłe z życiem krakow- 
skiem. Po prologu, który wypowiedział hr. K. 
P., jako organista, składając hołd solenizantee, 
odegrano Okrężne Korzeniowskiego. Role wy- 
padły nie po amatorsku, lecz odkryły niepo- 
spolite talenta sceniczne Mnóstwo piosnek oko- 
licznościowych zakończyło tę piękną niespo- 
dziankę, której natchnieniem była głęboka cześć 
dla najzacniejszej matrony naszej. A teraz, jako 
amator starożytności, nie mogę zakończyć spra- 
wozdania, nie zwróciwszy uwagi na makaty tu- 
reckie, któremi scena była udekorowana — po- 
dobnych pod względem rysunku, kolorytu i za- 
chowania nie widzieliśmy nigdy“. 


— Zapowiedziane plany konkur- 
gowe na teatr krakowski: „Sródwaga” oraz 
„Simplicité, Facilité i Securité“ nadeszły przed- 
wczoraj. Oprócz tego nadesłane zostały jeszcze 
plany pod godłem: „Klar und hell*. Łączna 
liczba zatem nadesłanych projektów wynosi 21. 


— Z Akademii Umiejętności. Dnia 
11 lutego b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
dra Zolla posiedzenie Wydziału historyczno -filo- 
zoficznego, na którem sekretarz dr. Smolka zdał 
sprawę o wydawnictwach Wydziału i czynno- 
ściach Komisyi. W osobnem odbiciu z tomu VII 
Pamiętnika wyszła rozprawa prof. St. Smolki: 
„Kiejstut i Jagiełło". — Pan J. N. Sadowski 
zdał sprawę z nadesłanej pracy p. Olgierda Wil- 
czyńskiego p. n. „Mitologia litewska“, zwracając 
uwagę na metodę, jakiejby użyć należało w ba- 
daniach nad tym przedmiotem. — Prof. B. Ula- 
nowski odczytał rzecz p. n. „Przyczynek do 
historyi stosunków pomiędzy Kościołem a pań- 
stwem w Polsce w KV wieku“ (1446—1447). 
Autor dał nasamprzód treściwą charakterystykę 
walki pomiędzy stanami w Polsce i wskązuje 
na główne przedmioty sporu, zastanawiając się 
nad źródłami, z których możemy w tym kie- 
runku uzupełnić niedokładną często opowieść 
Długosza. W dalszym ciągu przedstawił autor 
przebieg :awiłego procesu, który się toczył w 
latach 1443— 1447, częściowo przed sądem bi- 
skupim w Krakowie, częściowo przed wiecem 
krakowskim, a którego przedmiotem były bona 
hceredztaria saecularia; mimo to ofieyał kra- 
kowski Rafał ze Skawiny uznał się sędzią wła- 
ściwym i sprawę rozstrzygnął. Strona pozwana, 
Pawoł z Marcinowice, nie chciał się nietylko 
poddać wyrokowi, wskutek czego został wyklęty, 
ale nadto samego oficyała pozwał przed wiec, 
żądając uchylenia exkomuniki i powetowania 
strat wyrokiem sądu duchownego jemu, jako 
stronie pozwanej, zrządzonych. Rafał ze Skawiny 
zapewne na rozkaz Zbigniewa Oleśnickiego re- 
traktował następnie udzieloną pod presyą wiecu 
absolucyę. Autor, analizując dokładnie tak prze- 
bieg procesu jak zachowanie się oficyała i wiecu, 
doszedł do przekonania, że wiec uznał wyrok 
sądu duchownego za ważny, skoro się strony 
zgodziły na forum kościelne (forum conventio- 
nale), ale zarazem osądził zachowanie się ofi- 
cyała jako wkroczenie w sferę jurysdykcyi świe” 
ekiej, uprawniając stronę poszkodowaną do po 
szukiwania na oficyale poniesionej straty 

Na posiedzeniu ściślejszem Wydział uchwa- 
lił: 1. Zalecić Zarządowi Akademii do subwen- 
cyi z fanduszu przeznaczonogo na popieranie 
wydawnictwa dzieł naukowych, dzieło prof. dr. 
Czernego p. n. „Geografia handlowa“. 2. Przed- 
stawić Akademii do zatwierdzenia następujący 
przedmiot na konkurs historyczny % zapisu śp. 
ks. A. Jakubowskiego: „Charakterystyka jakiej- 
kolwiek znaczniejszej postaci z dziejów polskich, 
oparta na zarysie biograficznym“. 


Znakomity skrzypek Józef Joa- 
chim, którego podziwialiśmy przed dwoma ty- 
godniami na estradzie koncertowej w naszem 
mieście, obchodził w tych dniach 50-letni ju- 
bileusz swego zawodu artystycznego. W imieniu 
cesarza niemieckiego, minister oświaty p. Gross- 
ler wręczył artyście przy tej sposobności złoty 
medal, a wielbiciele talentu p. Joachima zło- 
żyli do jego rozporządzenia kwotę 100.000 
marek. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Zdako- 
wie, powiatu mieleckiego, Aleksander z Trze- 
cieża Trzecieski, prezes rady powiatowej 
mieleckiej. 

W Zakliczynie ad Dunajec, wielce powa- 
żany ks. Maciej Klimowski, emerytowany 
proboszcz poleśnicki i dziekan czchowski, w 78 
roku życia. 

W Warszawie & p. Stanisław hr. O- 
strowski, obywatel ziemski, długoletni czyn- 
ny członek warszawskiego Towarzystwa Dobro- 
czynności. Zmarły był synem Ś. p. Tomasza 
hr. Ostrowskiego, przez lat wiele bawił we 
Francji, a w Warszawie znany był głównie z 
działalności na polu filantropijnem. W war- 


szawskiem Towarzystwie Dobroczynności przez 


czas niejaki pełnił obowiązki wiceprezesa ad- 


ministracyi ogólnej, następnie przewodniczył w 
radzie opiekuńczej dla ubogich Francuzów, a 
od r. 1872 do 1886, t. j. przez lat 14, zaj- 
mował stanowisko wiceprezesa Towarzystwa. 
W r. 1885 pragnał zrzec się tych obowiązków, 
lecz na ogólną prośbę Towarzystwa pozostał 
jeszcze na tym urzędzie przez rok jeden. Zmar- 
ły pozostawia. po sobie trzech synów i córkę. 
Ożeniony był z Heleną Skrzyńską z Zagórzan 
w Galicyi, a jeden z jego synów hr. Witold 
poślubił w roku zeszłym hr. Baworowską we 
Lwowie. 


— Ostatni obraz viemiradzkiego, 
EEE W „Frynę*, zakupiony został w 
etersburgu, gdzie mistrz nasz bawi obecni 
za 50.000 rubli, Ta 


— W (Gdańsku spłonął prawie do 
szezętu gmach loży wolnomularskiej „Kugenia*. 
Spaliły się wszystkie portrety mistrzów loży. 

— Samobójstwo. Sensacyę sprawiło w 
Paryżu samobójstwo dyrektora zakładu finanso- 
wego „Comptoir descompte“, p. Densert - Ro- 
cherau. Powszechnie mniemają, że powodem sa- 
mobójstwa była ta okoliczność, iż nieboszczyk 
był głównym motorem pewnej spekulacji, na 
której „Comptoir d'escompte* stracił około 20 
milionów. Wiadomość o jego śmierci spowodo- 
wała częściowy krach na giełdzie. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w nuiedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


— Przewodnika gimnastycznego 
„Sokół“ (organ Towarzystw gimnastycznych) o- 
puścił prasę nr. 2 z lutego b. r. Treść: 
Gimnastyka jako środek fizycznego wychowa- 
nia (dok.) — Cwiczenia na drabinie pionowej. — 
Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich, — 
Cwiczenia publiczne uczniów Towarzystwa. — 
Gabryel Żiżka (wspomnienie pośmiertne). — 
Kronika. 


Notatki iteracko-artystycze, 


mannanna 


Swiata nr. 5, noszący datę 1go marca, 
ukazał się ze zwykłą punktualnością i tylko 
nadmiar materyału nie dozwolił nam powitać 
go dotychczas choć kilku słowy szczerego uzna- 
nia. Wytworny, równie jak poprzednie, zeszyt 
ten odznacza się niezwykłem bogactwem zajmu- 
jącej treści. Rozpoczyna go rzewne wspomnienie 
tragicznej katastrofy w Mayerlingu, ozdobione 
wybornemi szkicami Rybkowskiego, zdjętemi z 
natury. Szkiców tych jest trzy, a mianowicie: 
wizerunek śp. Cesarzewicza na łożu śmiertelnem, 
widok zamku myśliwskiego w Mayerling i wre- 
szcie illustracya przedstawiająca przewiezienie 
zwłok do Burgu. W szeregu dalszych illustra- 
cyj wymienić należy: wyborną reprodukcyę akwa- 
roli Grottgera „Lowy“, „Kopernik, Wiktora 
Brodzkiego, Szkie Franciszka Streitta, „Artyle- 
rya konna" Maks. Gierymskiego, śliczna illu- 
stracya do „Bajki* Mickiewicza, Czesława Jan- 
kowskiego, który ozdobił także ten numer „Świa- 
ta“ pełną wdzięku winietą tytułową; ten zaś 
swietny szereg kończy Pawła Merwarta „Opinia 
publiczna“, dzielna i piękna niewiasta w heł- 
mie a — z batogiem.... W treści literackiej, 
oprócz wspomnianego na wstępie „Żałobnego 
wspomnienia“, mamy życiorys Ignacego Domejki 
z autografem listu jego do pani Maryi Goreckiej; 
nowellę Fr. Rawity „Wróżby satyra“, wiersz 
W. Bełzy „Marzec“ z prześliczną illustracyą ©. 
Jankowskiego; dalej Edwarda Porębowicza „Sę- 
dzia z Zalamei“, ocena słynnego dramatu Cal- 
derona; następnie „Bajki opowiadane dzieciom* 
przez Adama Miekiewicza a przez panią Maryę 
Gorecka spisane: Wł. Bełzy „Z Epigramatów 
Puszkina“, Portret literacki ; Klemens Szaniawski, 
przez A. Dobrowolskiego; „O Zjedn. Tow. Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych“ przez Skierkę, „Rymy“ 
przez Autora Strof i „Kronika“. 


Pan Tadeusz. Zeszyt IV. tego wydaw- 
nictwa księgarni H. Altenberga we Lwowie, 
przedstawia się również pięknie jak g oprzednio. 
Obejmuje on księgę VI. VII. i część ósmej, 02- 
dabia go zaś cztery illustracye godne ołówka 
Andriollego, Do ostatniego zeszytu dodany bę- 
dzie portret Miekiewicza wykonany podług pier- 


wowzoru znakomitego portrecisty L. Horowitza 
z Warszawy. 
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1888 r. 

Lwów, pszenica 640 do 715, żył 
515 do 540, jęczmień browarny 5:50 do 6-75 
owies 5'40 do 6'25, groch 6— do 1050, WJ” 


Targ zbożowy.*) Dnia 6 marce 


+) Przedruk wzbroniony. 


ka 5-50 do 6:20, rzepak 13— do 13:60, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50'— do 65—, 
koniczyna biała 50— do 60—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75'—. 


Tarnopol, pszenica 6:80 do 4:05, żyto 
5— do 5:30, jęczmień browarny 5'50 do 6:50, 
owies 5 25 do 5'85, groch 6-— do 107—, wy- 
ka 530 do 6-—, rzepak 1280 do 13:10 lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50:— do 64'-. 
koniczyna biała 50— do 60:—, koniczyna 
szwedzka —— do — —. 

Podwołoczyska, pszenica 6:20 do 7*—, 
żyto 5*— do 5'20, jęczmień 5:20 do 6:50, 0- 
wies 5:16 do 575, groch 6'— do 10'—, wyka 
520 do 6—, rzepak n. 12'70 do 13:40, Inian- 


ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 50'— 
do 68-—, koniczyna biała 48— do 59 —, ko- 
niczyna szwedzka —'— do —'—. 


Czerniowce, pszenica 6'85 do 7:40 
4:70 do 515, jęczmień 5*— do 6:75, 
do 5:50, groch 440 do 9—, Wy- 
ka 410 do 480, rzepak 10— do 11:15 
Inianka — — do —'—, koniczyna czerwona 
35—, do 48—, koniczyna biała 31:—, do 
35-—, koniczyna szwedzką —'— do —*—; ty- 
motka 20— do 80. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od — — do —'— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów —— do —'— zł. 

Nasiona pastewne do zasiewów wiosen- 
nych poszukiwane a pszenica w wyborowym ga- 
tunku znajduje odbiorcę na eksport do Czech i 
Morawii. 


żyto 
owies 5'— 
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OSTATNIA POCZTA. 


Najdostojniejsi Arcyksiążęta Fran ci- 
szek Ferdynand d Este i Ferdy- 
nand przybyli do Meranu. 


Ambasador rossyjski na dworze ture 
ckim Nelidow, udał się na kilkutygo- 
dniowy urlop do Petersburga. 


Według Presse, Izba dep. na sesyl 
bieżącej zajmie się oprócz budżetu i proje- 
ktu ustawy o kasach gwareckich, szeregiem 
ważnych i niecierpiących zwłoki przedłożeń 
ekonomicznych. Projekty ustaw w sprawie 
reformy statystyki towarowej i ochrony ma- 
rek handlowych|dojrzeją już wkrótce dla o- 
obrad w pełnej lzbie. Oprócz tego będą 
wniesione przedłożenia w sprawie prolongo- 
wania terminu dla zniesienia wolnych por- 
tów w Tryeście i Rjece, w sprawie upań 
stwowienia austryackich części I węgiersko- 
galicyjskiej kolei żelaznej i węgierskiej kolei 
zachodniej, wreszcie budowy kosztem pań- 
stwa kolei żelaznej z Rzeszowa. do Jasła. 
Przedłożenia te z powodu ich nagłości mają 
być załatwione jeszcze na sesyi wiosennej. 

Do szezegółowej dyskusyi nad 
budżetem zapisało się dotychczas 1528 
mowców, mianowicie 509 za a 1019 prze- 
ciw. (Niektórzy deputowani figurują na li- 
ście mowców po kilka a nawet kilkanaście 
razy.) 


W Berlinie utworzyła się komisya 
w celu „tłumienia afrykańskiego handlu nie- 
wolników*. Zostaje ona pod prezydenturą 
ks. Hohenlohe Langenburg i zamierza dzia- 
łać niezależnie od antiniewolniczego ruchu 
kardynała Lavigerie. 


Z Petersburga telegrafują : l 

Na mocy ogłoszonego ukazu carskiego 
zostały bliżej określone i uzupełnione roz- 
porządzenia dotyczące odpowiedzialnośći 
członków rady państwa, ministrów oraz naj- 
wyższych naczelników pojedyncych wydzia- 
łów administracyjnych. 

Stosownie zatem do tego skargi 0 
przekroczenia władzy ze strony tych naj- 
wyższych urzędników przedkładane mają 
być carowi, który podobne zażalenia w 
razie potrzeby przekaże jednemu z depar- 
tamentów rady państwa w celu dalszego 
prowadzenia sprawy. Wyrok wydawanym bę- 
dzie przez najwyższy sąd kryminalny, któ- 
rego członkowie za każdym razem naznā- 
czeni będą przez cara. 

Grażdanin dowiaduje się, że były 
minister komunikacyi Possiet, baron Schern- 
wall i baron Taube, zostaną pociągnięć 
do odpowiedzialności sądowej z powocu 
rozbicia się pociągu carskiego pod Bor- 
kami. Pod sąd oddane zostaną jeszcze 10- 
ne osoby. 


Do Gazety Warszawskiej donoszą z 
Rzymu: 

Dnia 21 b. m. kardynał Rampolla, se- 
kretarz stanu Ojca Świętego, spędził cały 
wieczór aż do późnej nocy na układach Z 
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p. Aleksandem Izwolskim , pełnomocnikiem 
rossyjskim. Wiele ważnych kwestyj rozstrzą- 
sano, i jak powiadają, ważne także nastą- 
piły rezolueye. 

Nowi biskupi polscy prekonizowani bę- 
dą na marcowym konsystorzu lub najpóźniej 
w kwietniu. Na konsystorzu tym Leon XIII 
powie nową allokucyę, oznajmiającą zupeł - 
ne porozumienie swoje z Rossyą, jeżeli do 
tego porozumienia rzeczywiście przyjdzie, 
oraz niedalekie mianowanie pełnomocnego 
posła rossyjskiego przy Stolicy świętej. 


Ministrowie rumuńscy spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i wojny wy- 
stosowali do podwładnych sobie urzędników 
okólnik z wezwaniem, aby starali się tłu- 
mić wszelkiemi środkami wzmagającą się 
propagandę socyalistyczną. 

Izba rumuńska obradowała onegdaj 
nad projektem rządowym, dotyczącym sprze- 
daży dóbr państwowych włościanom. Rząd 
zgodził się na pewne zmiany zaproponowane 
przez komitet delegatów. Dep. konserwa- 
tywny Jan Lahovary przedstawił projekt, 
aby dla względów oszczędności znieść po- 
selstwa rumuńskie w Londynie, Brukselli, 
Rzymie i w Atenach. Izba uchwaliła nagłość 
tego wniosku. Izba uznała mandat poselski 
Bratiana za nieważny, ponieważ Bratiano 
od dłuższego czasu nie brał udziału w obra- 
dach. 


Rópub ique Française donosi, że do 
centralnego komitetu monarchistów zaliczo- 
ny został hr. Dillon, a nadto, że dnia 7go 
b. m. odbyć się ma uczta u księżnej Uzes, 
wielkiej wielbicielki Boułangera. Na uczcie 
tej ma nastąpić porozumienie pomiędzy 
stronnietwem monarchieznem a boulanży- 
stami, Według tegoż źródła, przybędą wie- 
czorem na ucztę i wybitniejsze osobistości 
stronnictwa monarchicznego i arystokracyi 
francuskiej, której Boulanger ma być przed- 
stawiony, ale pod obcem nazwiskiem. 


Siècle zapewnia, że papiery, zualezio- 
ne i zabrane z biura ligi patryotycznej, 
kompromitują nie tylko wielu urzędników 
cywilnych, ale także i wojskowych. Oprócz 
papierów samej ligi, zabrano około 5000 
listów, pomiędzy któremi znajdują się listy 
od oficerów różnych stopni, zachęcających 
ligę do dalszego działania w obranym kie- 
runku. 


Rząd zastanawia się nad tem, czy ať- 
tykuł 208 kodeksu karnego wojskowego, 
który mówi o zachęcaniu do złamania wia- 
ry wojskowej, może być zastosowany do 
wielu boulanżystów, zajmujących wyższe sta- 
nowiska. 


Według doniesień z Rzymu, rokowa- 
nia Crispiego mimo wielu trudności trwają 
ciągle. Konferował on już z kilku osobistościa- 
mi. Mówią, że prawdopodobnie Giolitti wej- 
dzie jako kanclerz skarbu, a Seismit-Doda 
jako minister finansów. Na ministra wojny 
ma być upatrzony generał Dezza. Bacca- 
rini mimo ponownych usiłowań i nalegań 
prezesa gabinetu, odmówił już stanowczo 
swego udziału. Nie obiecują sobie, ażeby 
rozwiązanie przesilenia wypadło pomyślnie. 


New-York Herald podał w tych dniach 
jako Środek rozwiązania kwestyi irlandzkiej 
projekt amerykańskiego systemu federacy|- 
nego. Projekt ten przedstawiono kilku wy- 
bitnym posłom irlandzkim, którzy wyrazili 
się o nim przychylnie. Sexton oświadczył: 
Żądamy w Irlandyi tylko parlamentu z wy- 
konawczą władzą zależną dla spraw wyłą- 
cznie wewnętrznych, a parlamentu państwo- 
wego dla spraw wspólnych. Deputowany 
Biggur wyrażał to samo życzenie, oświad 
czywszy przytem: „Nie żądamy wcale oder- 
wania się od Anglii, gdyż 4 naszemi ogra- 
niezonemi środkami nie moglibyśmy się od- 
ważyć na utwierdzenie zupełnie niezawisłe- 
go państwa w Irlandyi. Nasz kraj jest prze- 
ważnie rolniczym, a Anglicy naszymi naj- 
lepszymi odbiorcami. 


t 
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TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 marca. Najdost. Oe- 
sarzewiczowa Stefania poleciła wiel 
kiemu ochmistrzowi, Bellegarde, po- 
dziękować najuprzejmiej austryackie 
mu związkowi strzeleckiemu za wy- 
razy współczucia i ofiarowany wie- 
niec. 


„ Wiedeń, 6 marca. Prezydent 
Ministrów hr. Taafie udał się wczo- 
raj wieczór z radcą  mininisteryal- 
nym Klapsem na kilka dni do Buda- 
pesztu. 


Wiedeń, 6 marca. (Tel. pryw ) 
Prezes gabinetu hr. Taaffe udał się 
na kilka dni do Pesztu. 

Peszt, 6 marca. (Tel. pryw.) 
Pan Minister hr. Kalnoky zabawi je- 
szcze jakiś czas w Peszcie. 


Wiedeń, 6 marca. (Tel. pryw.) 
Z olbrzymiej liczby mowców zapisa- 
nych do głosu przy rozprawach bu- 
dżetowych , największa część przypa- 
da na etat Ministerstwa oświaty. 


Wiedeń, 6 marca. Doniesienia 
z Belgradu do Fremdenblattu i donie- 
sienia wiedeńskie Neue fr. Presse po- 
twierdzają jednogłośnie stanowczą de- 
cyzyę króla Milana jak najprędzej u- 
stanowić regencyę Risticza , aby sa- 
memu udać się za granicę, celem po- 
ratowania nadwątlonego zdrowia. (o 
do terminu podróży, i czy takowa 
jest zapowiedzią następnego zrzecze- 
nia się tronu — nie podają doniesie- 
nia nie pewnego. 

Według Polit. Corr., ma być byłe- 
mu ministrowi sprawiedliwości w ga- 
binecie Risticza, Avakumoviesowi po- 
wierzoną misya utworzenia nowego 
gabinetu. 


Wiedeń, 6 marca. Fremdenblait 
dowiaduje się ze źródła kompetent- 
nego, że doniesienia dziennikarskie 
o rzekomym zamiarze ks. Aleksandra 
Battenberga wstąpienia do armii au- 
stro-węgierskiej, są pozbawione pod- 
stawy. 

Wiedeń, 6 marca. (Tel. pryw.) 
Półoficyalny berliński korespondeni 
Polit. Corr. zaprzecza jakoby kiedy- 
kolwiek była mowa o ustąpieniu ks. 
Bismarcka, który posiada niezachwia- 
ne zaufanie cesarza Stan zdrowia ks. 
kanclerza jest obecnie pomyślny. 


Wiedeń, 6 marca. Polit. Corresp. 
donosi, że onegdaj przybył do Tryestu 
radca dworu Weilen i udał się do Mira- 
mare, celem zdania sprawy Najdost. 
Cesarzewiczowej Stefanii z postępu 
prac nad dziełem: Austro- Wegry“ i 
przedstawienia nadesłanych rysunków. 


Berlin, 6 marca. Nordd. Alg. 
Ztg. omawia sympatycznie wiadomość 
o powołaniu Risticza do steru rzą- 
dów w Serbii, i wyraża zdanie, iż 
należy już teraz przyjąć, że era Ri- 
sticza nie wywrze złego wpływu na 
stosunki z Austro - Węgrami. W Wie- 
dniu i Peszcie okazywać będą zawsze 
przychylność krajowi sąsiedniemu. 


Paryż, 6 marca. Agencya Havasa 
donosi z Bazylei, że rząd niemiecki 
przedsięwziął w Szwajcaryi kroki w 
celu rozszerzenia przymusu pasporto 


wego na granicę szwajcarską. 


Paryż, 6 marca. (Tel. pryw.) 


Sledztwo przeciw członkom ligi pa- 
tryotycznej zostało ukończone. 
dzisiaj mają być doręczone sądowi. 


Akta 


Mniemają, że Deroulóde, Laguere i 
Richard oskarżeni będą o wspólni- 


atwo w należeniu do niedozwolonego 
towarzystwa. 


Rzym, 6 marca. Oo do przesi- 
lenia ministeryalnego nie zapadła je- 
szcze stanowcza decyzya. Wficyalna 
lista ministrów zostanie ogłoszoną 
prawdopodobnie dopiero we Gzwar- 
tek. Dzisiaj wymieniają Baceelliego, 
jako przyszłego ministra oświaty. 

Paryż, 6 marca. W pismie zwró- 
conem przeciw Times'owi, który wojnę 
nazwał misyą Boulangera, oświadcza 
Boulanger, że wzywając wszystkich 
Francuzów w republice do utworzenia 
rządu opartego na czci i sprawiedli 
wości, uważa zaswą misyę dzieło po 
koju, odzyskanie dla kraju zaufania, 
pomyślności i zgody, przyczem nie 
chce nikogo niepokoić. 

Belgrad, 6 marca. (Tel, pryw.) 
Zamiar króla Milana opuszczenia 
kraju i ustanowienia regencyi po- 
wzięty został jeszcze podczas sporu 


z królową Natalią; początkowo chciał 


król zrzec się tronu na rzecz syna, 


kiedy jednak Risticz oświadczył go- 
towość objęcia regencyi, król natych- 
miast na to się zdecydował. Przypu- 
szczają nawet, że król Milan będzie 
abdykował a Risticz obejmie regen- 
cyę imieniem małoletniego syna kró- 
lewskiego. 


Bazylea, 6 marca. Wysłanie 
pułkownika Borela jako komisarza 
związkowego do Tessinu nastąpiło 
skutkiem doniesienia, iż Monte Ce- 
nere zostało obsadzone przez 400 lu 
dzi zbrojnych, którzy grozili, iż zatrzy= 
mają pociąg kolejowy. Rząd Tessinu 
powołał z powodu grożących niepo- 
rządków kompanią wojsk regularnych. 
W okolicy Lugano, w Bregenzona i 
na Monte Cenere ukazały się uzbro- 


jone bandy. Municypalność Lugano 


postawiła korpus pompierów do ewen- 
tualnej obrony.’ 

Bazylea, 6 marca. Pułkownik 
Borel wydał w Tessynie proklama- 
cyę, która podziałała uspokajająco. 
Według obecnego stanu rzeczy zdaje 
się, że kompania wojska w kantonie 
Tessyńskim wystarczy do zażegna- 
nia wszelkich możliwych niepokojów. 


Haaga, 6 marca. Stan zdrowia 
króla budzi obawy, jakkolwiek nie 
ma jeszcze widocznego ubytku sił i 
nie zachodzi bezpośrednie niebezpie- 
czeństwo. Występują lekkie sympto- 
mata zatrucia krwi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5go marca 1888, godzina 1 
minut 40. Alp. Tow. górn. 60:60. Węg. akcye 
kredyt 3811'/5, Akcye anglo-austryackie 132'—, 
Akcye banku Union 286'25, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 206—, Akcye kolei północnej 
22450, Akcye kolei południowej 102:75, Akcye 
kolei Alföld. —*—, Akcye kolei Elżbiety —*—-, 
Akcje kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 231 25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 17925, 
Wiedeńskie losy 145'—, Akcye kolei Rudolfa 
—'-—, Akcye kolei Albrechta -'—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 10425, Losy 
regulacyi Cisy —* -, Losy tureckie 28:60, 
4-proc, węgierska renta złota 10425, Akeyi 
związkuwego banku 10975, Akcye banku obro- 
towego —'--, Akcye kolei państwowej 249'25, 
Rubel papierowy 1*29:75, Węgierskie 
9480, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 
Ludwika  *—, Akcye tytoniowe 112-25, Akcye 
banku dla krajów koronnych 231-256, Usposo- 
bienie lepsze, 

Wiedeń, 5 marca 1858, 5 godzina 
minut 40. Akcye kredytowe 3802:25, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —'— Kolej Ka- 
rola Ludwika 205-75, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 83:35, galicyjskie listy za- 
stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —-'-—-, galicyjski bank rustykalny —'—, 
Losy z roku 1388 — —, Napoleondor 9'59'—, 
Rebel papierowy —'--. Usposobienie --, 

Wiedeń, 6 marca 1869, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 30175, Anglo- 
austryackie 12925, Unionbank 2338:50, Kolej 
Karola Ludwika —,—, Południowa, —'— 
Renta papierowa —-*— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —"—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4/4-pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 97*—, 4!/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 95'15, Napoleondor 
9:58:50, Rubel papierowy —*—, Usposobienie 
chwiejne, 

Telegramy zbożowe z dnia 5 mar- 


losy 


ca 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—— do — — zł, żyto —— do — — zł, 
jęczmień —'-- do —' - zł, kukurudza —*— 
do —'— zł, owies —'— do —'— zł, oko= 


wita per 10.000 litr procent 15:62 do 16:87 
złr.$zezecin: Pszenica —*— zł., rzepak —*— 
zł, spirytus —'— do —*— zł., kukurudza —'— 
zł, Kolonia —*— zł, rzepak —*— do —*— 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 7:27 do 7:29 złr, 


Berlin: Pszenica żółta (na luty) 19250 
do —'— sł. żyto —'— zł. spirytus 32:90 zł. 
rzepakowy olej —'— zł. Paryż: mąka 58 25 


kilog. —'*—, olej rzepakowy —'— fr., Bpiry= 
tus — — do — — fr. 


o o n M 
Odpowiedzialay Redaktor Adam Krechowleckl. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1888. 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą : 


Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, £a- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja, 

Godz, 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz, 8 wieczorem z Husiatyna. 

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 
chy. 

Godz. S iin 20 z rana do Stryja, Ławocz- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże. 

10 min, 35 przed połudn. do Stryja. 
Stanisławowa,  Husiatyna, 
Suchej. 

Głodz, 10 min. 8 wieczorem do 
i Husiatyna, 


Godz. 


ciąg pospieszny, o godz. 
f 


Chyrowa i 


Stanisławowa 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór Lociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min, 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
Il min. 6 w 


| 
i 
| Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
ł 
| 


nocy pociąg mięszany. 
Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
| osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 
j osobowy, o godz. 3 min, 40 po poł. pe- 


ł ciąg osobowy. 
'Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 


o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięś 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow 
ski; o godz, 8 min, 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mię zany 


6 


Z Bełzea: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany. 


Odchodzą ze Lwowa: , 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min, 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 80 
wieczór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł, pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł, po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. powąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 


Do Stryja: o godz. 5 min, 20 rano pociąg 

osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
) łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
ł > . 
i 10 wieczór pociąg osobowy. 


Nadesłane. 


Win Chassaing z Pepsyną i Diastazą 

m (czynnikami naturalne- 
mi i niezbęduemi dla funkcyi trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny rapert paryskiej Akade- 
¿mii medycznej. Od tej chwili produkt ten 


: otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 


(wystawach, gdzie się znajdował, W 1883 
| roku Rada złożona z uczonych sędziów na 
| wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu przyznała mu dyplom na medal 


złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 


o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg | mał znowu taką samą nagrodę na wysta- 


mięszany, o godz, 4 mia, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 

Do Bełzea: o godz, 7 min. 49 rano 
mięszany, 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 


pociąg 


wie w Kalkucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, ga- 
stralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił apetytu, upośledzonemu 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi). 391 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 5 marca 1889. 


I. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-cezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 


2. List. zast. za 100 zł. 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

z a 5 pr. w. a. 

wylosowane z 10 pr. premią 
Benki kraj. 4" pr wa los.51 l 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 
5 4 pr. w. a. 
z 6 „ 5 pr. los. w37 1. 
Tow. kred, gal. 4 pr. wa, los. 41"/al. 
» la PL n n 52 


ho; knpona 


unaona bieżacega 


J 


4 pr. n ONS 
Listy dłużne g. Z je wł. (dawniej = 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 2 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2'/ pr. wa. w likwidacji 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po ~- pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1853 po 4*/4 pr. wa. 15 25 96 25 


5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 50 
5 P Stanisławowa 33 — 35 — 

6. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . 5 £1 5 71 
Dukat cesarski u. 5 68 5 78 
Napoleondor 9 54 9 66 
Półimperyat . . . . . 9 84 9 94 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
z papierowy . 1 281, 1 3u%% 
100 marek niemieckich 58 85 59 85 


REKINA REMER NSS. EE EEE aaao I 


D Z E KITETTE 


L. 3157 (1502 1—8) 

Z polecenia wysokiego c. k. Namie 
stnictwa z dnia 4 b. m., odwołuję niniej- 
szem rozpisaną rozporządzeniem tut. z daia 
19 lutego 18*9 |. 2329 na dzień 12 marca 
b. r publiczną licyiacyę dotyczącą wydzier- 
żawienia dóbr Załuże, położonych w powie- 
cie Cieszanow skim, a należących do łać. Se- 
minaryum w Przemyślu. 

Qieszanów, dnia 4 marca 1889. 


L. 13564 (1461 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Piotra Jelenia przeciw Jacentemu i Kuue 
gundzie Klsryckim w kwocie 140 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu tut, Sądu w dniach 
11 kwietnia i 16 maja 1589 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacva : 

1. 2/6 części realności pod lwh. 198 
Jacentego Klaryckiego i 1/6 części tejże re- 
alności Kunegundy Klaryckiej własnych. 

Cena wywołania 314 zł. 50 et. 

Wadyum 32 złr. 

2. Po'owy realności pod lwh. 617 w 
Chrzanowie Jacentego Klaryckiego i połowy 
tejże realności Kuneguady Klaryckiej wła- 
snych. 

Cena wywołania 59 złr. 

Wadyum 6 złr. 

3. 2/6 części realności pod lwh. 819 
w Chrzanowie Jacent-go Klaryckiego wła 
snych i 1/6 cześci tejże realności Kunegun- 
dy Klaryckiej własnej, 

Cena wywołania 50 złr. 50 ct 

Wadyum 5 złr. 

4. 5JI2 części realności pod lwh. 1085 


w Chrzanowie Jacentego Klaryckiego wła- 


snych i 712 ezęśei tejże realności 
gundy Klaryckiej własnych, 


Kune- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 marca 1889 


I. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . . . 83.70 88.90 
luty-sierpień A, dead (090,6 83.75 83.95 

Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . u 4 © 8405 84.25 
kwie ień-październik . . . . . 84.1 84,30 
Losy z roku 1654 po 250 złr. m. k. 4pr. 13875 139.50 
S „ 1860 po 50V zł. w.a. 5 pr. 141.25 141.75 
H „ 1860 po 100zł. 5 pr. 14550 146.— 
» n 186% po 10Vzł. 141 50 182,— 
1864 po 5U zł. 181.50 182 — 


Renty Com. po 42 litr. austr. o 
Listy zast. domen. państw. po 120 


zł. 5 pr. 154.50 155.25 


Reuta papierowa 5 pr. z r. 1881. . 99.70 9990 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.45 111 65 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
Bukowiny 104.50 105.50 
Galicyi . 5 06 G © 104.40 105,— 
Niźszej Austryi . . . . , 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.75 10.10 
Węgier . 88 0 go 6 104.15 105.10 
3. Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 138.80 134.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 312.50 313.— 
N ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 547,— 551— 


Gal. banku hip. po 200 zł.  . . . —.— 
Gal. buku d. han. i prz. a 20v zł. wp! 40pr. —— 
Gal zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . 
Bank dła krajów koronnych a 260 zł. 

wpł. 50 pr. 2 2 22 a= —— 
Banku austro-węgiersk. a 6 zł, . 886.— 888,— 
Koi. Albrechta a 2 U zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5uU0 zł. m, —.— — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po żuv zł, m. 
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 ał. 
Północna kolej po lud zł. m.k  2547.— 2552.— 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. 2U6,— 316 50 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 232.— 232.5u 


szy mmm | a TER mz GTE i LAST LASTS WOTAN) 


€E BE Z E Gb dD WÓ wW. 


Cena wywołania 36 złr. 

Wadyum 4 złr, 

Reszt; warunków licytacyjnych przej- 
rzeć możua w registraturze, kuratorem wie- 
rzycieli hipotecznych jest adw, dr. Keppler 
z substytucyą p. Gołdmana kand. adw. w 
Chrzanowie, 

Chrzanów, 14 grudnia 1%e8. 


L. 1507 (1400 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po- 
daje do wiadomości, że cel-m Ściągnięcih 
resztującej wierzytelności ©. k. uprz. galie. 
akc, banku h'potecziuego w kwocie 6902 zł 
93 ct. w. a. Z 7pr. odsetkami od Óstycznia 
1888 bieżącymi odbędzie się dnia l kwie 
tnia 1689 o godziwvie 10 przed połudmiem w 
biórze nr. 15 przymusowa publiczua sprze 
daż realności pod l. 23 i 25 w Tarnopolu 
położonych, wedle dom. 2 pag. 65 num. 7 
haer. dłużnika Jakoba Wolfa Zinkesa wła- 
snych. 

Cena wywołania wynosi 40 000 zł. wa. 

Wadyum 2000 żł. 

Sprzedaż nastą i przy powyższym ter- 
minie także niżej ceny wywołania, jedna- 
kowoż nie niżej, jak za 14.000 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
eznych ustanowiony kuraterem adw, dr. Glo- 
gier z zustępstwem adwokata dr. Łuczuko- 
wskiego. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 


protokół opisania przynależności można 
przejrzeć w tus, registraturze, 

Tarnopol, 8 lutego 1889. 
L. 10848 (1456 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza 
dla zaspokojenia wierzytelności Konstantego 
Marcinkowskiego w kwocie 42 zł. 34 ct. 
odbędzie się w dniu 11 kwietnia i w dniu 


10 maja 1889 każdym razem o godzinie 101 


płacy żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 24925 249.75 
Połud kol. państw. po 400 zł. w. a. 102.70 1u3 20 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.75 186-25 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6. pr. —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. %'/g pr. w 


złocie w 501.  . . . . 100 60 101. — 
» » n  premiowe po 3 pr. 05.25 105.75 
Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6pr. 91.90 —.— 
KO Ja er a w20l.7 pr. 95— 97.50 
SWR TE „ w36 L5"apr. 89.90 90.25 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 96.30 --— 
5 5 i n»n  po5pr „101— —.— 
noo» oon » po5 pr. w 
37 latach zwrotne . . . . . .101.- —— 
Banku kraj. 4"/a pr. wa. los. w Bl'fg 1. 97.— 97.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100,25 — — 
Gal. banku hip. po 5 pr. w 43 l. wył. 100.25 —. 
Banku aust. węg. po 4'/ą pr. . 101.75 102.25 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.80 —, — 
» Zakł. kr. ziem. po 5'/s pr. . 102.— 102.60 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 or. aw. 100.4) 101. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.50 102 — 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 10.30 10v 90 
po 100 zł. w. a. . 10:.70 102'3v 


Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1851 


po 3:0 zł 4's pr. . . . . . 106.60 101.— 
dtto (Jarrsław-Sokal) 10 .10 100.39 

Kol. gal. LL wów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł, 4pr. w srebrze z r. 1884 82.40  83,— 
z r. 1884 89.75 9u,25 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1874 , . —— —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 100.60 —.— 

6. Losy. 

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186.— 
Clarego :0 40 zł. m. k. . 62.25 63— 


Tow. żegl. par.na Dunaju po100 zł.m.k. 136.— - -— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. b 40.— 4l.— 


licytacyjna sprzedaż 3/4 części realności ob- 
jętej wykarem hipotecznym 1. 204 gminy 
kat. Przędzel. 

Cene wywołania 59° zł i 50 et. 

Wadyum 59 zł. 25 ct. 

Wyciąg bipoirezny, akt oszacowania i 
resztę warunków leytacyjnych przejrzeć 
M0OŻn4 w repistraturze. 

Nisko, duia 5 grudnia 1883 


L. 545. (1452 1—3) 

Sąd obwodewy w Nowym Saczu za- 
wiadaimia, Ż celem zaspokojenia 1/, części 
samy 156 zł 91 et. czyli sumy 52 zł. 
307, et. z pa., odbędzie się w tymże są- 
dzie licytacyjna publiczna sprzedaż połowy 
vinta hipotecznego wh! 478 gminy Nowego 
Sącza objętego wedle karty B. poz. 1 a. 
dłużnika Jana Styczyńskiego własuej w 2 
terminach, mianowicie: w daniu tl kwietnia 
i 16 maja 1889, każdym razem o godzinie 
10 reno. 

Cena wywołania wynosi 73 zł. 127/, et. 

Wndyum $ zł, w, a, 

Wyciąg hipot. protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hipot, tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane, 

Nowy Sącz, 23 lutego 1889. 


L. 55. i (1145 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Antoniego Barana do Tomasza Krupy w 
kwocie 385 zł. z po., odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 1! kwietnia i 16 maja 
1889 o godzinie 10 rano egzekucyjna lisy- 
tacya połowy realności |. Į w Jeleniu To- 
masza Krupy własnej, 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 30 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 


przed południem w ce. k. Sądzie tutejszym | rzeć można w registraturze. 


płacą żądają 
23.60 24.10 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 3.6 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 2425 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 63.50 64.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 62.50 63.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.55 19.75 

ï 3 węg. „ po 5 zł. —— —— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po ł0 zł. w. a. . -. «. . . «. « 22.— 22.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 65.— 65.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . 63.75 64.50 


Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 35, — 


Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. .  —.— 160.50 

a » po 50 zł wa .  T1.— 9.— 
Wałldsteina po 80 zł. m. k. . . 44,50) 45.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 59.— 59.75 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 


Londyn za 10 ft. szt. j 121-30 121.60 


Paryż za 100 fr. - 47.90. 41.95. — 
Kurs złota. 
Dukat cesarrki men. 5.68.— 5.70,— 
„ pełnej wagi . 5.66.— 5.68.— 
Korona Ai A — m m 
20 frankówka, 


Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro o 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 5 marea 1889. 4 | vr. 
Jednolity dług państwa w banknotach | 58] 40 
= w srebrze . 84 | 16 


Benta w złocie . ó0 © 6 6 E 
5 pr. austr. renta marcowa . . . œ 99 | 65 


Akcye banku wiedeńskiego 886 | — 
5 „ kredytowego . 04 | 50 
Londyn SZWEM, 121 | 35 
Napoleondor PEN 9 158 
Dukat cesarski men. . . . . ss 5 |68 
100 marek niemieckich . . . . . . 59 |272/s 


. Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Józef Kremer 
w Chrzanowie z substytucyą p. Władysława 
Dolaisa, 

Chrzanów, %2 stycznia 1889. 


L. 8431 (1176 1- 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
ogłasza, że w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościsńskiego w likwidacyi 
przeciw Janowi Urbanowi młodszemu celem 
ściagnienia 18 rat po 23 zł. 88 ct. i resztu- 
jącego kapitału 263 zł. 48 ct. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprzedaż 
w drodze lieytacyi realności dłużnika Jana 
Urbana młodszego pod lk 21 w Milatyczach 
położona, wykazem hipot. l. 140 księgi 
gruntowej gmiuy Milatycze objęta. 

W tym eela wyznacza się dwa ter 
mina na dzień 10 kwietnia i na dzień 15 
maja 1889, każdym razem o godzinie 10tej 
rano 

Wadyum wynosi 32 zł. 50 ct. 

Cenę wywołania stanowi kwota 650 zł. 

N> pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako- 
wej, na drugim terminie niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
i można przeglądnąć w tutejszym Sądzie. 

Wreszcie zawiadamia Sąd niniejszem 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna 
przed terminem z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego, 
to jest po dniu 5 grudnia 1888 do tabuli 
weszli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i o 
ustanowieniu dla nich kuratora w osobie 
pana Franciszka Jaremko. 

Winniki, 15 grudnia 1888. 


"zm wn Iae 


L. 5891. (1428 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda dnia 4go kwietnia i dnia 1go maja 
1889, każdym razem o godzinie !Otej przed 
południem w budynku sądowym realność 
wyk. hip. księgi gruntowej dla gminy 
Rozdziałowice l. 17 objętą Dmytra Czer- 
niawskiego własną, na zaspokojenie pre- 
tensyi ogólnego rolniczo kred. Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w kwocie 808 zł. 
6 ct. z pn. 

Na pierwszym terminie zostanie re- 
alność tylko za cenę wywołania, lub wyżej 
takowej, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
sią do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 

Rudki, dnia 20 grudnia 1888, 

| 


L. 8228. (1470 1—8) | 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu | 
zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi | 
Mendla Rosenwassera w kwocie 750 zł. | 
w. a. z przynależytościami odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze- 
daż połowy ciała tabularnego „Różanówka* 
zwanego wyk. hip. 1. 399 objętego dłużni- 
ków spadkobierców Ittli Rosenwasserowej 
własnej w terminach, mianowicie w dniu 
4 kwietnia i w dniu 9 maja 1889, każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Cena szacunkowa wynosi 8662 złe. 
471/, ct., zaś wadyum 900 złr. w. a. 

Wyciąg hip., protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków lieytacyjnych, mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1888. 


L. 1073. (1381 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza w sprawie Samuela Thau Jossla 
przeciw Chaimowi Greif pto 35 zł. z pn. 
przymusową lieytacyę realności dłużnika w 
Demyczu 1, 72 wyk. hip. 805 objętej, ciało 
tabularne stanowiącej, na 200 zł. oszaco- 
wanej, na dniach 10 kwietnia i 18 maja 
1889 w sądzie o godz. 10 rano odbyć się 
mającą, mianowicie na pierwszym terminie 
za cenę szacunkową, na drugim także 
niżej. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i bliższe warunki w registraturze tusą 
dowej do przejrzenia. i 

Wadyum 20 zł. i 

Zabłotów, dnia 14 lutego 1889. 


L. 6268. (1455 1—3) 

W dniach 9 kwietnia i 21 maja 1889 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- 
szym e. k. Sądzie powiatowym przymusowa 
licytacyjBa sprzedaż realności własnej Ołeksy 
Lipa względnie tegoż spadkobierców i Ju- 
styny Lipa w Letniej w powiecie Starostwa 
Drohobyckiego położonej, objętej wykazem 
hipotecznym 69 księgi gruntowej dla Letni 
na zaspokojenie wierzytelności Wasyla Ma- 
tolicza w kwocie 166 zł. 3 et. 

Cena wywołania 690 zł. 

Wadyum 69 zł. 

Na drugim terminie zostanie ta real- | 
ność także niżej ceny wywołania sprzedana. | 

Bliższe warunki do przejrzenia w 
sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Michał Fellner notaryusz w Medeni- 


jest 
cach. 
Z ec. k. Sądu powiatowego. 
Medenice, dnia 26 października 1888. 


L. 9098. (1383 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza w sprawie e. k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włość. w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Matijowi Gembej przymusową licy- 
tacyę realności dłużnika w Rożnowie po- 
wiatu Sniatyn pod l. 64, ciała tabularnego 
nie stanowiącej na 600 zł. oszacowanej na 
dniach 10 kwietnia i 15 maja 1889 w Są- 
dzie o godz. 10 przed południem odbyć się 
terminie Za 


mającą, a to na pierwszym | 28 
niżej 


cenę szacunkową, na drugim także 
ceny. k 

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej- 
rzenia. 

Wadyum 60 zł. 

Zabłotów, dnia 20 lutego 1889. 


L. 19305. (587 1—3) 

C. k. Sąd powiat. m. d. S. Il. we Lwo- 
wie rozpisuje celem Ściągnięcia na rzecz 
masy konkurs, Towarzystwa gal. kasy z8- 
liezkowej we Lwowie sumy 184 zł. w. a. 
z pn., licytacyę 

a) realności spadkobierców Krzysztofa 
Zabka własnej, wykazem hip. l. 79 gminy 
Kozielniki objętej, i 

b) realności Kazimierza Ząbka wła- 
snej wyk. hipot. l. 76 gminy Kozielniki 
objętej, na dzień 10go kwietnia 1889 i na 
dzień 18go maja 1889, zawsze o godzinie 
10 rano w biurze 4. 
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Cena wywołania realności ad a. 1044. 
zł. a realności ad b. 919 zł, w. a. 

Wadyum ad a. 140 zł. 40 et. w. a., 
ad b 91 zł. 90 et. 

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciągi hipot. przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Sołowij. 

Lwów, 5 stycznia 1889. 


L. 9980. (1442 1—3) 

Wadowicki e. k. Sąd pow. miejs. del. 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Maryanny Gróreckiej w kwocie 100 zł. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
10 kwietnia i 15 maja 1889, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności lk. 151 1l. w. h. 380 w księdze 


gruntowej gminy Spytkowice na imię Moj- 


żesza Elsnera zapisanej, 
Cena wywołania 404 zł, 20 et. 
Wadyum 45 zł. 
Resztę warunków licytacyjaych przej- 
rzeć można w registraturze, 
Wadowice, 10 grudnia 1888. 


L. 12533 (1426 1—8) 
Dnia 7 maja 1889 i dnia 4go czerwca 
1%89 o godzinie lOtej rano odbędzie się w 
tut. Sądzie przymusowa, publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 482 gminy Jaworów ob- 
jętej w sprawie Dawida Eltisa przeciw Ja- 
kóbowi Skribłak pto 84 zł, wa. z pn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
2580 zł. wa. 

Wadyum 253 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kosów, dnia 3 listopada 1888. 


L. 2558 (1427 1—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie !0 rano w dniach 8 kwietnia 1889 
powyżej, zaś 6 maja 1889 poniżej ceny sza- 
cunkowej dozwolona rezolucyą z dnia 80go 
września 1887 |. 3339 licytacya realności 
l. 8 weiług wykazu hip. 17 gminy kat, Czar- 
ny, masy spadkowej Agaty Augustyno- 
wej własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto 20 rat a 
6 zł. wa z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Tytus Bujnowski e. k. notaryusz z Pilzna. 
C. k. dad powiatowy 

Pilzno, dnia 9 stycznia 1889. 


L. 10408 (1380 1—38) 
C k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi we Lwowie przeciw małż. Hry- 
ciowi i Hafii Radysz pto 7 rat po 5 zł. 89 
ct. i kapitała 89 zł. 9 et. przymusową licy- 
tacyę realności dłużnika w Rożnowie powia- 
tu Śniatyn pod l. 124 ciała tabularnego nie 
stanowiącej na 500 zł. oszacowanej na dniach 
9 kwietnia i 14 maja 1889 w sądzie o go- 
dzinie 10 przed południem odbyć się mają- 
cą a to na pierwszym terminie za cenę 8za- 
eunkową, na drugim także niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej- 
rzenia. 

Wadyum 500 zł. 

Zabłotów, 20 lutego 1889. 


L. 13400 (1494 1—8) 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godzinie 10tej rano na 
dniu 5 kwietnia 1889 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 6 maja 1889 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności pod l. k. 296 w Markowem 
gaju położonej dłużnika Josla Kerna wzglę- 
dnie tegoż masy własnej wykazem hip. l. 
476 gminy katastralnej Ottynia objętej pro- 
tokołem z 19 listopada 1885 1. 18515 osza- 
cowanej na rzecz Berla Lautmana pto 128 
zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 330 zł. wa. 

Wadyum 38 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Ze k. Sądu powiatowego 
Tyśmienica, dnia 8 grudnia 188*, 


L. 468 (800 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
Il. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz powiatowego Towarzystwa zaliczko- 
wego we Lwowie sumy 46 złr. i 60 złr. 
wa. z pn., licytacyą realności pod l. k. 64 


dnia 7 marca 1889, 


w Hodowicach Stanisława Chmiela własnej | 


wyk. bip. 16 gminy Hodowice objętej na 
dzień 8 kwietnia 1889 i na dzień 7 maja 
1889 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 4. 

Cena wywołania 606 zł. 

Wadyum 60 zł. 60 ct. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 
j Resztę warunków, protokół opisania 
| przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
| hipot. przejrzeć można w tus. registraturze. 
| Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
| dr. Sołowij. 

Lwów, 16 stycznia 1889, 


L. 4052 (1884 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Herscha Thau Jakóba przeciw Se- 
ligowi Bergmann pto 996 zł 85 c. z pn., 
ogłasza przymusową licytacyę realności dłu- 
żnika w Rożnowie, powiatu Śniatyn pod lk, 
978 czyli 299 i połowy realności lk. 208, 
ciała tabularnego nie stanowiącej na 3030 
i 470 zł. oszacowanych w dniach 9 kwie- 
tnia i 15 maja 1889 każdym razem w Są- 
dzie o godz. 10 przed południem odbyć się 
mającą, a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny szacunkowej, 
Akt opisania, oszacowania 
warunki są w  tusądowej 
przejrzenia. e 
Wadyum wynosi 350 zł. wa, 
Zabłotów, 20 lutego 1889, 


L. 10407 (1383 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie ogła- 
sza w sprawie egzekucyjnej Zakładu kred.- 
włość. w likwid. przeciw masie Semena Rady- 
sza względnie małoletnej Warwary Radysz 
pto 13 rat po 6 zł. z pn., przymusową li- 
cytacyę realności dłużnika w Rożnowie, po- 
wiatu Śniatyn, pod l. 768 ciała| tabularne- 
go nie stanowiącej, na 200 zł.] oszacowanej 
na dniach 9 kwietnia i 14go maja 1889 w 
Sądzie o godz. 10 przed] południem odbyć 
się mającą a to na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny. ; 

Akt opisania, oszacowania i bliższe wa- 
| runki w registraturze tusądowej do przej- 
| rzenia 

Wadyum 20 zł. 

Zabłotów, 20 lutego 1889. 


ia i bliższe 
registraturze do 


' L. 10191 (1429 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Michała Sochackie- 
go przeciw Antoniemu Przybkowi o 17 zł. 
15 et. przedsięweźmie dnia 1 kwietnia 1889 
i 6 czerwca 1889 o godz. 10 rano w bu 
dynku sądowym licytacy ną sprzedaż real- 
ności lwh. 6 ks. gr. Borek wielki Antoniego 
Przybka własnej. 
Cena wywołania 2120 zł. 
Wadyum 212 zł. j 
Resztę warunków wyciąg hipoteczny 
i protokół oszacowania przejrzeć można w 
Sądzie, s "4 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr Ujejski w Ropczycach. 
Ropczyce, 31 grudnia 1888. 


L. 10649 (1437 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zywcu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Zyweu przeciw Jano- 
wi Jagoszowi o 200 zł. wa. z pn., rozpisa- 
ną została egzekucyjna licytacya realności 
liczba wykazu h.353i połowy realności lwh. 
355 gminy Radziechowy na dzień 8 kwie- 
tnia i 7 maja 1889 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano. 

Cena szacunkowa 139 zł. 64 i pół et. 

Wadyum 14 zł 

Kuratorem niewiadomych wier zyciel 
ustanowiony adwokat dr. Udziela. i 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w ts. registraturze. 

Zywiec, 12 lutego 1889. 


L. 7945 (1475 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogła- 
sza, że w dniu 12 marca 1889 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym Sadzie 
celem zaspokojenia należytości Józefa Świe- 
tlika jako spadkobiercy Maryi Lówel w kwo- 
cie 161 zł 62 i pół et. z pn., egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 11 Chorzelowie, 
objętej wyk. hip, 7 tejże gminy l. 6 Mate- 
usza Błasiaka własnej, nie niżej jednej trze- 
ciej części ceny szacunkowej i wywołania 
kwotę 1830 zł, wynoszącej. 

Wadyum wynosi 138 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze. 

Mielec, dnia 1 grudnia 188%. 

L 3566 (1474 2—8) 

W dniach 12 marca i 30 kwietnia 1889 
każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie celem zaspokojenia 
wierzytelności Salamona Kellera w kwocie 
30 zł. w. a. z pn., przymusowa licytacya 


realności objętej lwh. 190 w Rzochowie ma- 
łoletniej Julianny Wydro własnej.! 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 
, Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze 

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 8 października 1888. 


L. 16397 (1458 2—3) 

., Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisarą na dnie 22 marca 1889 
i 80 kwietnia 1889 zawsze o godz. 10 ra- 
no w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż połowy ma- 
jętności objętej wyk. hip. 1. 570 gminy kat. 
Sokal małoletniego Józefa Romaszko własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Władysława 
Rojeckiego w ilości 20 zł. 50 et. z pn., po 
strąceniu 11 zł, 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowy majętno- 
ści w ilości 25 zł. 

Wadyum zaś kwota 2 zł, 50 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
połowę majętności tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat dr. Goldberg. 

Sokal, 20 stycznia 1889. 


L. 6479 (1454 2—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościanskiego w likwidacji 
mianowicie 10 rat pożyczkowych po 6 złr. 
67 et. reszty kapitału 88 zł. 99 et. i 4 zł, 
80 ct. wa. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym lieytacyjna sprzedaż real- 
ności w Wawrzce wyk. hip. l. 33 objętej 
Wasyla Chomiaka syna Onufrego własnej w 
dniach 26 marca i 30 kwietnia 1889 o go- 
dzinie 10 rano, na pierwszym terminie tyl- 
ko powyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
wą, na drugim i poniżej tejże. 

Cena wywołania 205 zł 

Wadyum licytacyjne 20 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Klemensiewiez w Grybowie. 

Grybów, 31 stycznia 1889, 


L. 289. (1428 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Sanoku ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telneści Josla Langsama przeciw Janowi 
Kawałko o 250 zł. odbędzie się w gmachu 
sądowym w Sanoku publiczna sprzedaż go- 
spodarstwa gruntowego wyk. hip. 109 w 
Nowosielcach-Gniewosz położonego w dniach 
3 kwietnia i 8 maja 1889, zawsze o 10tej 
godzinie rano. 

Cena wywołania 3060 zł. 

Wadyum 300 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest dr. Flakowicz. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Sanok, dnia 23 stycznia 1889, 


L. 400. (1356 3—3) 
„. C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie czyni 
niniejszem wiadomo, że celem zaspokojenia 
wierzytelności wekslowej Majera Rappaporia 
w kwocie 660 zł w. a. z 6 pre. odsetkami 
od dnia 21 sierpnia 1872 bieżącymi, przy- 
znanymi już kosztami 16 zł. 73 ct., 3 zł. 
87 et, 9 zł. 50 ct., 5 zł. 82 et, i 10 zł. 
69 et. w. a. jako też kosztów niniejszego 
podania a to: 
1. za podanie ze stemplem 7 zł. 96 ct., 
2. za uzupełniony wyciąg hipoteczny 1 zł,, 
3. za zapłacone koszta detaksacyi 88 zł. 
76 ct., razem 97 zł. 72 et. w. a., odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 8 kwietnia 
188: jako pierwszym, a w dniu 6go maja 
1889 jako drugim terminie licytacyjnym, 
zawsze o godź. 10 przed południem przy- 
musowy jawny przetarg należących do dłu- 
żnika Antoniego Skrzyszowskiego, jak karta 
B. poz. 12 i 15 a względnie do jego spad- 
kobierców Józefa, Stanisława i Maryi Skrzy- 
szowskich 2/24 części majętności tabular- 
nej Uhorce vel Uherce z tym dodatkiem, że 
nieruchomość ta przy ostatnim terminie, 
jeśli wartości szacunkowej osiągnąć nie 
można będzie, także niżej tej wartości sprze- 
daną zostanie. 
Cena wywołania wynosi 3087 zł. 
148/12 ct. w. a. Wadyum wynosi 309 zł. 
Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
a to: Teodora Skorupki, Podlewskiego, Ste- 
fana Podlewskiego, Łucyanny Podlewskiej, 
Antoniny Podlewskiej, Romualda Podlew- 
skiego, Rocha Podlewskiego, Szymona Lu- 
tego, Jana Borodyńskiego, Jakóba Siisser- 
mana, Karoliny Stachowskiej i tych, któ- 
rymby niniejsza uchwała doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby później do tabuli we- 
szli, jest adw. dr Wesołowski z zastęp- 
stwem adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie. 
Złoczów, 9 lutego 1889. 


L. 1421, (1444 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 8 kwietnia 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 maja 1889 nawet 
poniżej takowej, liecytacya przysługującego 
Janowi Zajączkowskiemu względnie tegoż 
masie konkursowej prawa Zakładania szy- 
bów naftowych na gruncie w Słobodzie 
rungurskiej położonym |. kat. 779/2 ozna- 
czonym, Mojżesza Rozenkranza i Tsuby 
Baron własnym, tudzież wydobywania i po- 
bierania z tych szybów ropy i innych mine- 
rałów żywicznych za oddaniem 38 pre. wy- 
dobytego surowca właścicielom gruntu a 
właściwie szybu „pod Hnentem* zwanego 
na podstawie wyżej przytoczonego prawa 
założonego z  wszystkiemi przyrządami 
wiertniczemi w protokole z dnia 17 gru- 
dnia 1887, przez tutejszy Sąd dol. 12964/387 
spisanym, opisanym na rzecz Kajetana Ka- 
zimierza Łukasiewicza pio 1350 złr. z pn. 

Cena wywołania 4807 zł. 

Wadyum 480 zł. 70 et. D 

Resztę warunków, akt opisania i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w tus. Te- 
gistraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 11 lutego 1889. 


L. 8450. (1486 —8) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
sza, iż w sprawie egzekucyjnej Józefa Go- 
łucha przeciwko Maryannie Gawronowej 
pto 81 zł. 67/, ct. w. a. z pn., odbędzie się | 
w tutejszym sądzie egzekucyjna lieytacy | 
realności dłużniezki Maryanny Gawronowej 
pod nk. 8 w Mutnem położonej, wyk. hip. 
l. 13 ks. gr. gminy Mutne objętej, w dniach 
27 marca i 1 maja 1889, każdym razem o 
godzinie 10 rano. | 

Cena szacunkowa 146 zł. 50 ct. w. a.i 

Wadyum 15 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Władysław Raschke w Zywcu. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tut. sąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec, dnia 28 grudnia 1888. 


LA 7015 (1360 pa | 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że na rzecz galic. Zakładu kredy- | 
towego ziemskiego w Krakowie przeciw mał- | 
żonkom Abrahamowi i Branie Storchom pto 
pięć rat po 20 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się na dnie 1 kwietnia i 1 maja 1889 ka-; 
żdym razem o godzinie 10 z rana na pier- | 
wszym terminie tylko za lub wyżej, na dru- 
gim zaś także niżej ceny 1.500 z4, w. a. W ií 
Sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real- | 
ności pod lk. 31 w Cieszanowie położonej, | 
wyk. hip. 33 księgi gr. tejże gminy objętej. | 

Cena wywołania wynosi 1500 zł. j 

Wadyum 150 zł. wa. 

Protokół opisania przynależności po- | 
wyższej realności, wyciąg hipoteczny i bli- | 
ższe warunki licytacyjne mogą być w regi- | 
straturze przejrzane. 

Cieszanów, 11 stycznia 1889. i 


L. 125 (1436 3—3) | 
W e. k. Sądzie powiatowym w Zura i 
wnie, odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
28 marca 1889 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 2 maja 1889 i poniżej takowej li- í 
cytacya realności 1. 85.29/1025 ciała tabu- | 
larnego nie stanowiącej, spadkobierców śp. : 
Hnata Rypiaka własnej, na rzecz 
kredytowego włościańskiego we 
o zapłacenie 16 rat po 24 zł. i 194 zł, 
ct. wa. Z pn. 
Cena wywołania 700 zł. wa. 
Wadyum 70 zł. wa. | 
Resztę warunków przejrzeć można w | 
tutejszosądowej registraturze. | 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu: 
wierzycieli ustanowionym jest kurator p. Jan | 
Ludkiewicz, c. k. notaryusz Zurawnie. j 
Zarawno, 11 stycznia 1889. 


L. 8689. (1385 3—38) | 

W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 
godzinie 10 rano dnia 28 marca 1889 po- ' 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26go 
kwietnia 1889 i poniżej takowej licytacya 
parceli Mołochów, z realności 1. 827 w Zu- 
rawnia ciała tabularnego nie stanowiącej 
spadkobierców Franciszka Wittnera własnej 
na rzecz Mateusza Krochmaluka pto 70 
złr. W. 8. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. | 

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- 
rzycieli ustanowionym jest kurator e. k, 
notaryusz w Zurawnie p. Jan Ludkiewicz. 

C. k. Sąd powiatowy 
Zurawno, dnia 29 grudnia 1888, 


L. 11139. (1369 3—3) 

Dnia 29 marca i 26 kwietnia 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod 1. k. 178, 219 
w Młodowie położonych, wyk. hip. 1. 330, 


I 
i 


H 


1e 


Ó 


464 tej gminy objętych w sprawie i na | Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań- | ustanowiony adw, dr. Schäfer ze Sniatyna. 


PL. 10306 


| tokół 


skiego w 
Annie Chudziej i innym pto 22 rat po 18 
zł. w. a. 

Cena wywołania 405 zł. 50 et. i 80 zł. 

Wadyum 40 zł. 55 et. i 8 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Ignacy Szydłowski w Lubaczowie 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 1 grudnia 1888. 


L. 521, (1417 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej, deleg. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz €. k. uprz. gal. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi sumy 113 zł. 98 et. w. a. 
z pn., licytacyę realneści Iwana Kałyniaka 
własnej, wyk. hip. 97 gminy Zarudzee obję- 
tej na dzień 4 kwietnia i na dzień 2 maja 
1889 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 8. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 


likwidzcyi we Lwewie przeciw | 


Suiatyn, dnia 19 stycznia 1889. 


L. 459 (1432 8—2) 

Dnia ilgo marca 1689 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 10go 
marca 1889 nawet niżej takowej odbędzie 
;się w tut. Sądzie zawsze o godz. 9tej rano, 
fegzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 
1855 i 901 gminy Załucze nad Czermoszem 
objętych Tanasya Kupczuka spadkobierców i 
Jakóba Wojewodka Iwana własaych na rzecz 
Dawida Rssenheka pto 205 zł. z pn. 

Cena wywołania 902 zł. i 160 zł 

Wadyum 92 zł. 16 zł. 


Resztę warunków, protokół oszacowa- . 


nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze. 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych 


ustanowiony jest adw. dr Schńfer w Snia- : 


tynie. 
Sniatyn, dnia 20 stycznia 1889, 


L. 18064 (1430 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że w celu zaspokojenia pretensji 
Izraela Jakóba Dama w kwocie 450 zł. we. 
z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- 


Podania o tę lub takąż przy innym 


sądzie powiatowym opróżnić się mogącą dle 


wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posudę 
kaneelisty do prowadzenia ksiąg grunto- 
wych w myśl rozporządzenia obrony kra- 
jowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. uło- 
żone, wnosić należy do 4 kwietnia 1889, do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Jaśle, 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 25 lutego 1889, 


L. 372. (1438 2—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
jednego sługi etatowego w tutejszym e, K. 
Uniwersytecie, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do dnia 15 kwietnia 1889 
włącznie. 

Jako wynagrodzenie przyjęty sługa 
otrzyma rocznie 300 zł, płacy i 75 zł, do- 
datku aktywalnego, tudzież przepisaną odzież 
służbową. 

Ubiegający się o to miejsce mają 
prócz zwykłych czynności sług urzędowych, 
obowiązek  rznięcia, rąbania i noszenia 
drzewa opałowego, jak również opalania 
pieców w lokalnoś iach do obsługi im przy- 
dzielonych. 

W podaniach swych kandydaci winni 
| udowodnić: 1. znajomość czytania i pisania 


przynależności ocenienia, tudzież wyciąg | musowa sprzedaż w drodze publicznej licy-, w języku polskim, 2. fizyczne uzdolnienie 


hipot. przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze, 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek. 


Lwów, 13 lutego 1889. 


L. 10768, (1368 3—3) 

Dnia 5 kwietnia i 3 maja 1889, każ- 
dym razem o godzinie 1Otej rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 2 Sec. II 
w Lubaczowie położonej, Siśli Gothelf wła- 
snej, wykazem hipoteezaym l. 802 obistej, 
w sprawie i na rzecz Jakóba Schwarz” ito 
326 zł. 44 et. w. a. 

Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Ignacy Szydłowski z Lubaczowa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 6 listopada 1888. 


L. 9548. (1433 3—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10tej rano w dniach 27 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30go 
kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności l. 15 w Turce Iwana Poho- 
dycza własnej, na rzecz Salamona Fleisch- 
mana pto 43 zł. 50 et. z przynależytościami. 

Cena wywołania 97 zł. 

Wadyum 9 zł. 70 et. 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania wolno przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 


adwokata dr. Kohna w Turcee. 
Turka, dnia 30 grudnia 1888, 


(1344 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 


pisuje na zaspokojenie wierzytelności Sta- ` 


nisława Znamirowskiego w kwocie 10 złr. 
92 et. publiczną egzekucyjną sprzedaż wie- 


Zakładu  rzytelności Leiby Dawida w kwocie 157 zł. | 


L ie 50 
ł 9a ła hipot. wyk. hip. 1. 71 objętej Wolfa Pen-.. 


caka własnej zaintabulowanej na dzień 8go 


et. wa. w stanie biernym 1/4 części cia- 


kwietnia i 6 maja 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 15 zł, 50 et. 

Wadyum 15 zł 75 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p adwokata dr. Neumama. 
Resztę warunków lisytacyjnych, p:o 
oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gorlice, 21 grudnia 1888. 


L. 15482 (1481 3—38) 


Dnia llgo marca 1889 powyżej ceny , 


szacunkowej lub za takową, zaś dnia 10go 
kwietnia 1889 nawet niżej takowej odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie zawsze o godz. 
9 rano, egzekucyjna licytacya wierzytelności 
w kwocie 143 zł. 50 ct. wa. z pn., wraz z 
5pr. odsetkami od dnia 5 grudnia 1860 aż 
do 5 marca 1889 kwotę 202 zł. 70 et. i 
kosztami sądowemi 9 zł. i 5 zł. łączną su- 
mę 360 zł. 51 ct wa. wynosząca pierwotnie 
ne Berla Fenstera a obecnie na rzecz te- 
goż spadkob. Gawriela, Mosesa i Mariem 
Fenster w stanie biernym realności real- 
ności pierwotnie do Dwory Ellner a obe- 
enie do Teofila Stattkiewłcza należącej pod 
1. 281/307 I w Sniatynie położonej cięża- 
cej na rzecz Estery Spodheim pto 189 zł. 
63 et. z pn. 

Cena wywołania 360 zł, 51 ct. 

Wadyum 36 zł, 

Resztę warunków i wyciag hipoteczny 
wolno przejrzeć w tut. registraturze. 


| tacyi połowy realności pod lk. 81 w Dasza 
p wie położonej, wedle wykazu hipotecznego 
1. 240 księgi gruntowej tejże gminy dłużan- 
ka Piotra Waszczyszyna własnej, na termi- 
nach dnia 26 marca 1889 i dnia 29 kwie- 
tnia 1889 każdorazowo o godzinie 10 rano, 
j Cenę wywołania stanowi cena szacan- 
kowa 364 zł. 50 ct. 

Wadyum 37 zł, wa, 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 


za jakąkulwiekhądź cenę. 

Resztę warunków i protokół oszaco- 
| wania przejrzeć można w registraturze. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
jwiono kuratorem adw. dr. Bylinę ze Stryja. 

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 21 stycznia 1889. 


L. 3529. (1202 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
20 marca, dnia 2} kwietnia i dnia 22 maja 
1889, zawsze o godzinie 10tej rano w bu- 
| dynku sądowym realność wyk. hip. księgi 
gruntowej Wańkowice 1. 115 objętą Jacka 
|Wasylów własną, celem zaspokojenia pre- 
Meni c. K. uprz. Zakładu kred. włość. w 
i likwidaeyi 100 zł. z pn. 

i Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za cenę szacun- 
ową, lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
także i niżej takowej, lecz nie niżej sumy 
równej pretezsyom na tej realności ciężą- 
jeym sprzedaną. 

Celem ułożenia ułatwiających warun 
ków, wyznacza się termin na dzień 22g0 
maja 1889 o godz. 12 w południe. 

Cena wywołania 697 złr. 

Wadyum 69 złr. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
iprotokół * oszacowania przejrzeć można w 
 registraturze, 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
, Rudkach. 
| Rudki, dnia 27 lipca 1887. 


L. 689. (1326 3—3) 
Zakładu kred. włość. w likwidacyi przeciw 
„Spadkobiereom śp. Konstantego Posackiego 
o 15 rat po 18 zł. 57 ct. i resztę kapitału 
287 zł. 65 ct. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie o godz. lOtej rano dnia 8go 
kwietnia 1889, tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8go maja 1889 także 
poniżej takowej, przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk, 5 w Rakowie położonej, wy- 
kazem hip. l. 234 tejże gminy katastralnej 
. objętej. 
Cena szacunkowa oraz wywołania 
500 zł, w. a. 

Wadyum 50 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
opisania przynależności, tudzież resztę wa- 


runków przejrzeć można w tusądowej regi- | 


straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli bipotecz- 
nych ustanowiony kuratorem został p. Bro- 
nisław Gumiński. 

0. k. Sąd powiatowy 

Dolina, dnia 15 lutego 1889. 


Konkursa. 


L. 1782. (1422 3—3) 

Przy sądzie powiatowym w Źmigrodzie 
opróźnioną została posada kaneelisty do 
prowadzenia ksiąg gruntowych z roczną 
płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 120 
zł, i prawem postąpienia na wyższą płacę 
etatowa. 


stanie rzeczona połowa realności tylko za, i y 3 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś | myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, dz. 


W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. | 


ido spełniania swych cbowiązków, a to za 


, przedłożeniem świadecżwa lekarskiego, 8. wiek 


ii stan, tudzież swe dotychczasowe zatrud- 


j nienie i zachowanie się. 


Podania należy wnosić w wyż ozna- 
czonym terminie do e. k. Senatu akademic- 
kiego tutejszego Uniwersytetu. Jeżeli kan- 
dydat zostsje w służbie publicznej, to swe 
podanie wnieść winien za pośrednictwem 
swojej przełożonej władzy. 

Wreszcie, zwraca się uwagę, że w 


u. p. nr. 60, pierwszeństwo do otrzymania 

tego miejsca mają wysłużeni podoficerowie 

c. k. Armii, posiadający certyfikat uprawnie- 

nia, a dopiero w ich braku mogą być u- 

względnieni inni kandydaci. 

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu. 
Lwów, dnia 27% lutego 1889. 


L. 490. (1453 2—3) 
Celem obsadzenia opróżnionej przy 
Sądzie obwodowym w Nowym Sączu a 
względnie przy innym Sądzie obwodowym 
opróżnić się mogącej posady naczelnika biur 
pomoeniezych, rozpisuje się konkurs do dnia 
18 marca 1889, 
Ubiegający się o tę posadę mają poda- 


joia swoje wnieść do Prezydyum Sądu o- 


bwodowego w Nowym Sączu, 
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1889. 


L. 184. (1447 2—3) 

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

jryusza z powodu śmierci Aleksandra Win- 

jtera, c. k. notaryusza we Lwowie opróżnio- 

| nej, rozpisujemy niniejszem konkurs wzy- 

i wając ubiegających się o tę posadę, by swe 

| należycie zaopatrzone podania do 23 marca 

b. r. w tutejszej c. k. Izbie notaryalnej 

wnieśli. 

| C. k. Izba notaryalna. 

| We Lwowie, dnia 23 lutego 1889. 


L. 1608. (1460 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 53 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego. czyni się wia- 
| domem, że konkurs na posadę adjunkta 
|kancelaryjnego przy sądzie obwodowym w 
Kołomyi 2 dniem lógo marca 1889 roku 
upływa. 
Lwów, 27 lutego 1889. 


L. 1798. (1459 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 53 „Ga- 
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
jże konkurs na posadę prowadzącego księ- 
igẹ gruntową przy sądzie obwodowym w 
Kołomyi z dniem 16go marca 1889 roku 
| upływa, 


Lwów, 27 lutego 1889. 


L. 750. (1480 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 58 „Ga- 

|zety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogłoszo- 
'nego oznajmia się, że konkurs celem obsa- 
„dzenia posady prokuratora Państwa w Czer- 
niowcach z poborami VII klasy rangi z dn. 
26. marca 1889 upływa. 

Z e. k Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 3. marca 1889, 


1 
i 


j 
' 
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L. 9713. (1425 2—8) 

Petronela Bolibruch z Niżborga no- 

(wego na podstawie zezwolenia e. k. Sądu 

„obwodowego w Tarnopolu została uznaną za 

 marnotrawczynię, a kuratorem dla niej u- 

stanowiony Jan Sosnowski z Niżborga No- 

' wego. i 

i Z e. k. Sądu powiatowego. 
Kopyczyńce, 20 stycznia 1889, 


| 

| z 

| auratele, 
| 


L, 1344. (1424 2—8) 


Onvfrego 


Teodora Łużeckiego z Mogielnicy. 
C. k. Sąd powiatowy © 
Budzanów, dnia Ż1 lutego 1689, 


Las. (1496 1—8) 


Józef Hawryluk, gospodarz z Popowiec ; 2997 zł. 83 ct. z ceny kupna 


został uznany marnotrawcą. 


Szmańkoń z Mogielniey u-, 
znano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono nych we Lwowie, uwiadamia niniejszem udzielił, 


| 


L. 4475. 


9 


(1888 3—3) adw. dra Hubaczka i wzywa go, by ustano- z pn. ustanowiono dla niego Jana Piotrow- 


C. k Sąd krajowy dla spraw cywil- wionemu knratorowi odnośnych informacyj skiego z Nowosiółki kuratorem i temuż u- 


Herscha Bellera, którego miejsce 
nie jest znane, że 
grudnia 1888 |, 48068 dozwolono na prośbę 
spadkobiereów Józefa Romankiewicza wy- 
dania im z depozytu sądu tutejszego, kwoty 

1j Części 
we Lwowie 


pobytu 


realności pod 1. 103 i 1044 


Kuratorem tegoż ustanowiono Stefana | położonej. Uchwałę tę doręcza się ustanowio- 


Grecha gospodarza z Popowiec 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Załośce, 9. lutego 1889. 
L. 44. (1495 1—3) 
Jakim Bakumeńko 
został uznany marnotra 
Kurstorem tegoż 
Bakumeńka gospodarra z Zagórza. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Załośce, 17. lutego 1889. 


(1490 1—3) 


wcą. 


L 1114. 


i 
| 
| 
| 


mura:z Z Zagórza | L. A, 


ustanowiono Oleksę damia francuskie 


Fedka Bielewicza z Przemysłowa u- 


znano marnotrawcą 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Bielewicza z Przemysłowa. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 10. lutego 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 
2%. (1448 3 3) 


miejsca pobytu niewiadomą, że przeciw niej 
wniosła Julianna Kuczyńska pod dniem 9go 


stycznia 1889 do l. 268 skargę o uznanie i! 5040. 


przepisanie prawa własności do gruntu wyk. 
hip. 1. 36 ks. gr. gm. Pilzna objętego, tu- 
dzież że do rozprawy w tym sporze termin 
na dzień 18go marca 1689 o godzinie 9tej 
rano wyznaczono i dla Pauliny Nowiekiej 
kuratorem Mikołaja Biestka z Pilzna usta- 
nowiono. 

Wzywa się zatem tęż Paulinę Nowieką 
by przed terminem powyższym albo innego 
zastępcę sobie ustanowiła, lub ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebnych srodków do 
obrony dostarczyła, inaczej Za możliwe złe 
skutki sama sobie winę przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 10 stycznia 1889. 


L. 18825. (1269 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, w 
sprawie egzekucyjnej firmy Johann Hakl 
przeciw firmie Perlmana et Griinfeld o 163 
zir. 92 ct. w. a. z pn. zawiadamia z miej- 
sca pobytu niewiadomą firmę E. Bestel et 
Comp. we Wiednia, iż do wykazania płyn- 


ności i prawa pierwszeństwa wierzytelności r, 9244. 


do kupna uzyskanei z przymusowej sprze- 


Í 
f 


$ 


| 
| 


| 
j 
: 
| 


| 
| 


| 
| 


nemu równocześnie dla Herscha Bellera 
kuratorowi adw, dr. Hahnowi z sybstytueyą 
adw. dr. Krosińskiego. 

We Lwowie, dnia 16 lutego 1889. 


. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawla- 
Towarzystwo pod firmą 
Juliusz Guerin i Spółka, że ustanowił mu 
w sprawie Józefa Thiima w Libuszy prze- 


ciw temuż Towarzystwu o zapłacenie 190 | aectum w osobie dra Gaszyńskiego adwokata i 


uchwałą z dnia 7go! 


: przedstawił. 
i Kraków, 1 lutego 1889, 


IL, 764 


j 


| Wiktoryę z Polaków Bulgiewiezowa 


e 


kównę jako dotychezasowych hipotecznych 


| Maryann z Bulsiewiczów Polakowa i Fran- 
ciszek Polak zgłosili prawo własności co 
do tejże realności nk. 80/81, że z powodu 
tego ustanowiono dla nich kuratora ad 


(1472 1—3)! 
ł C. k. Sad obwodowy w Jaśle zawia- ! 
damia niniejszem Kunegundę Polakową a! 
į względnie jej niewiadomych spadkobierców | 
| tudzież spadkobierców ś. p. Jędrzeja Polaka ! jn St 
| jako to: Franciszka Polska 1 Józefa Polaka, 
: , Teresę ' 
z Polaków Beniszkową 1 Katarzynę Pola- | 


lub innego pełnomoenika sądowi chwałę tabulurną z dnia 20. czerwca 1887 


(1. 8087 i uchwałę egzekucyjną z dnia 20, 
i września 1887 1. 4422 doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy 
Potok złoty, dnia 28. sierpnia 1888, 


L. 1596. (1440) 

Vom k. k. Kreiss als Handelsgerichte 
anislan wird hiemit bekannt gemacht, 
es werde unter Einem dem? hiergerichtli- 
chen Registerfiihrer verordnet, in dem Re- 
į gister für Gesellschaftsfirmen bei der Fir- 
,ma: „Neue amerikanische Kunstmiinle und 


è 


(1311 3—3) | właścicieli realności nk. 80/81 w Jaśle, że | Lederfabrik L. Horowitz, Kahan Leibil et 


f Triebfeder“ einzutragen: 

' 1) Dass die öffentlichen Gesellschafter 
j Wolf Leibil und Nathan Triebfeder, und 
eigenttlich die laut Zession ausgewiesenen 
Rechtsnehmer des Letzteren Namens Wolf 


złr. 64 ct., kuratora w osobie p. Tomasza | 2 Jasła i wyznaezono do rozprawy w myśli Triebfeder mit 31. Dezember 1887 aus die- 
Szymańskiego w Bieczu, tudzież, że termin | ustawy z dnia 25 lipca 1871 ur. 96 d. u. p. | ser Gesellschaft ausgeschieden sind, dass 
do rozprawy sumarycznej na dzień 1 kwie- | termin w tutejszym sądzie na dzień 28g0 | ferner 


tnia 1889 godz. 10 rano wyznaczył. 
Wzywa się zatem rzeczone Towarzy- 
stwo, aby na oznaczonym terminie stanęło 
i obronę swą wniosło, lub też ustanowio- 
nemu  kuratorowi informacyi do obrony 
udzieliło lub też wreszcie innego pełnomo- 
enika sobie obrało i o tem tutejszy sąd 
zawiadomiśo, słowem do brony praw swoich 
wskazane ustawą środki 


tki, samo sobie przypisze 
Biecz, dnia 23 lutego 1889. 


(1297 3—-3) 

C. k. Sąd krajowy we Liwowie zawia- 
damia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu S. Schor et Comp., a 
względnie niewiadomych z Życia i miejsca 
pobytu spadkobierców tegoż, że przeciw nim 
Jakób Silberstein i Andrzej Gułąb dnia 5 


lutego 1889 do l. 5040 pozew o wykreśle- | 


nie sumy 1980 fmk. z po., w stanie bier- 
nym części realności lk, 427 3/4 wedle wyk. 
bip. 346 IILC poz. l i 2, na rzecz S. Schor 
et Cp. intabulowanej wnieśli, i że do zastęp- 
stwa ustanowiono dlań kuratorem p. adw. 
dra Waldmanna, z substytucya p. adw. dra 
Nathansohna i że termin 90-dnioewy do 
wniesienia pisemnej obrony wyznaczono. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki obrony 
podali lub innego zast:peę zamianowali 
i sądowi wskazali, iłeże w przeciwnym 
razie sami sobie skutki zaniedbasia przypi- 
sać będą musieli. 

We Lwowie, 9 lutego 1589. 


(1477 1—5) 
C. k. Sad powiatowy w Mielcu zawia- 


deży ruchomości firmy dłużnej, termin në | damia niewiadomych z miejsca pobytu Ka- 
dzień 1. kwietnia 1»89 o 9ej godzinie rano ; zjmierza Korpantego i Józefa Korpantegu, 


w B. nr IH. wyznaczony został i że dla liż do rozprawy w przedmiocie 


niej ustanowiono kuratora w «sobie dr. Wil 


helma Ornsteina w Brodach, któremu po-| własności do 


trzebną do obrony praw swych iuformacyę 
udzielić lub innego zastępcę Sądowi wska- 
zać ma, inaczej następstwa zaniedbania te 
go sama sobie przypisać będzie musiała, 

= Brody, dnia 21 listopada 1588. 


L. 10115. (1371 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Nadwórnie 
wzywa posiadaczy możliwych książeczki 
udziałowej kasy zaliczkowej nadwórniań- 
skiej nr. 446, na 10 zł. w. a. opiewającej 
na imię Petra Warcaby aby takową do Óciu 
miesięcy tutejszemu sądowi przedłożyli i 
swe prawa do tej książeczki udziałowej wy 
kazali, gdyż w przeciwnym razie książeczka 
ta zostanie umorzoną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 4 grudnia 1888. 


L. 1048. (1362 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Jakóba Kurza, że Józef Dawid Gewirtz 
i Salamon Senft z Dębicy wnieśli przeciwko 
niemu i spólnikom pozew pod dniem 7go 
stycznia 1889 |. 129 o 41 zł, 21 et., że dla 
Riego ustanowiono kuratorem Abrahama 
Kórnera, zaś termin do rozprawy na 26go0 
marca 1889 o godzinie 9tej rano wyzna- 
ez0no. 

Wzywa się Jakóba Kurza, aby kurato- 
rowi potrzebnej informacji udzielił, inaczej 
wynikłe złe skutki sam sobie przypisze. 

Dębica, 20 lutego 1889. 


L. 47754. (1887 8—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, zawia- 
damia mewiadomego 4 miejsca pobytu 
laka Richtera, iż celem doręczenia mu tus. 
uchwały z dni. 25go maja 1888 l. 21228, 
którą zezwolono na wykreślenie prawa za- 
stawu dla sumy 400 zł. w. a w Stanie bier- 
uym części realności 1. 263'/, Teresy Woj- 
towicz własnej, na rzecz Izaka Richtera za- 
intabulowanej adw. kraj. dr. Skowrońskiego 
uratorem, zaś adw. kraj. dr. Krosińskiego 
Łastępeą tegoż ustanowił, © 
We Lwowie, 7 grudnia 1888. 


| 


zgłoszenia 
Tekli małż. Korpantych prawa 
parcel kat. 1. 211jl i 291/2 
wykazem hip. l. 162 ks. gr. gminy Mielec 
objętych, wyznaczono termin nu dzień 12 


Michała 


i 


| marca 1889, o 9tej rano, na który ustano- 


wionemu kuratorowi p. c. k. notaryuszowi 
Antoniemu Fibichowi w Mielcu środki do 


obrony praw swych służące dostarczyć, lub | 


innego pełnomocnika ustanowić mają, gdyż 
w razle przeciwnym zło skutki z tego 
opóźnienia sami sobia przypisać będą mu- 


Mielec, dnia 24 grudnia 1858. 


L. 9243. (1476 1—5) 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Ka- 
zimierza Korpantego i Józefa Korpantego, 
że do rozprawy w przedmiocie zgłoszenia 
Michała i Tekli Korpantych prawa wła- 
sności do pareeli 518 i części parcel kat 
595/1 i 595/3 wyk, hip. l. 161 ks. gruni. 
gminy Mielee objętych, wyznaczono termin 
na dzień 12 marca 1889 o 9 rano, na który 
ustanowionemu kuratorowi p. Antoniemu 
Fibichowi c. k. notaryuszowi w Mielcu, 
środki do obrony praw swych służące do- 
starczyć, lub innego pełaomoenika ustano- 
wić mają, gdyż w razie przeciwnym złe 
skutki z tego opóźnienia sami sobie przypi- 
sać będą musieli. 

Mielec, dnia 24 grudnia 1888. 


L. 29029. (1465 1—3) 
„0. k Sąd krajowy w Krakowie uwia- 
damia niewiadomego % miejsca pobytu 


Wincentego Kruczkowskiego, że Marysnua 
Budzyńska, Walerys Markowa, Franciszka 
Kucharska, 


| 


marca 1889 o godzinie 9 przed południem. 

Wzywa się tedy Kunrgundę Polakow 
a względnie jej niewiadomych spadkobier- 
ców, tudzież spadkobierców śp. Jędrzeja 
Polaka a mianowicie: Franciszką Polaka, 
Józefa Polaka, Wiktoryę z Polaków Bulgie- 
| wiczową, Teresę z Polaków Beniszkową i 
! Katarzynę Polakównę, aby się na powyższy 


przedsięwzięło, | termin stawili, lub kuratorowi informacyę ` hinge 
: : > i (inaczej bowiem z zaniedbania wynikłe sku- | udzielili, lub też sobie innego 
Zawiadamia się Paulinę Nowieką z | 


, ustanowili i takowego sądowi wymienili, 
| albowiem w razie przeciwnym skutki ga- 
| piedbania sami sobie przypiszą, 

Jasło, dnia 28 lutego 1889, 


L. 875. (1484 1—38) 

j C. k. Sąd powiatowy w  Winnikach 
| zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
| pobytu Katarzynę Elżbietę dwojga imion 
erhard i Józefa Gerharda, iż przeciw nim 
| wnieśli Jakób Gerhard i Rozyna Gerhard 
| pozew de praes. 81 stycznia 18869 |, 875 o 
uznanie za zgasłe w skutek przedawnienia 
iniabulowanego według poz. 1 karty C. 
wykazu hip. l. 78 gmiay katastralnej Pod- 
bereźce prawa zastawu dla kwot 160 zł, i 
160 zł. m. k. z pn. i zdziałań w ustępie 
2gim umowy z dnia 1 listopada 1839 po- 
szczególnionych II a w skutek tego, usta- 
nowiono dla nich kuratora ad actuwg:w o- 
| sobie pana Jana Steinm»tza z Weinbergen. 
| Wzywa się zatem niewiadomych z ży- 
cia 1 miejsca pobytu Katarzynę Elżbietę dw. 
im. Gerhard i Józefa Gerharda, aby o swem 
miejscu zamieszkania tutejszemu sądowi 
powiatowemu donieśli, lub też ustanowio- 
' nemu  kuratorowi środki do obrony ich 
j; praw posłużyć mogące podali, gdyż z za- 
| piedbania t'go wyniknąć mogące złe skutki 
(sami sobie przypisać będą musieli 


| Winniki, dnia 8 lutego 1889, 


| , (1501 1—3) 
Pp. ddrowie Stanisław Orłowski i Ber- 
nard Marek dw. im. Alter wpisani zostali 
| z dniem 23. lutego 188 na listę adwoka- 
| tów, pierwszy z siedzibą w Borszezowie a 
| drugi z siedzibą w Radziechowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 23 lutego 1889, 


I 
I 


r 


I 
j 


L 96. (1491 1—8) 

| Z powodu pozwu wniesionego przez 
| Andrucha Iwanoczko przeciw spadkobiercom 

6 p Mikołaja Schlossbergera o nznanie i 
zaintabulowanie prawa własności parcel 
gruntowych nr. 1412 i 1418 w Brunndor- 
fie, ustanowiono dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych: Krzysztofa 


1 


Schlossbergera, Maryanny Schreiber, Krzy- | 


sztofa Prottunnga kuratorem p. Adolfa Hen- 
zego notaryusza w Gródku wyznaczając ter- 
min do rozprawy na dzień 14 marca 1889 
o godz. 9 rano 

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
aby kuratorowi środków ku obronie służą- 
cych udzielili lub innego kuratora ustano- 
wili, w przeciwnym bowiem razie złe skut 
ki sami sobie przypisać będą musieli. 

Gródek, 10 łutego 1889. 


L. 527. (1471) 


zastępcę an lauten wird: 


Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Orlitto, że rezolucya z 13. 
września 1868 l. 5753 w sprawie egzeku- 
cyjnej Wilhelma Lipnera przeciw Antonie- 
Schildenfeldowi o zapłacenie 38 zł. 27 et. 
Józefa Reingruberowa, Ignacy | w. a. z pn. ustanowionemu kuratorowi c. k, i znanie za zgasłe i wykreślenie praw dla 


2) die übrigen Gesellschafter Liper 


4 | Horowitz und Moses Simche Kahan mit 1. 


,Janner 1888 die ausschliesslichen Eigen- 
thiimer dieser Firma geblieben sind und 
t mit diesem Tage den Isaak Meier Horowitz 
} als Gesellschafter dieser Firma aufgenommen 
į haben, dass endlich 

| 8) dieselben die bisherige Firma da- 
ändert haben, dass dieselbe von nun 
„Dampf Kunstmihle und 
' Lederfabrik Horowit4 et Kahan“ mit dem, 
dass Liper Horowitz, Moses Simche Kahan 
und Isaak Meier Horowitz, alle Kaufleute 
in Stanislau wobnhaft , öffentliche Gesell 
` schafter dieser Firma sind, dass dieselbe 
in Stanislau ihren Sitz hat, die Gresellschaft 
am 1. Jänner 1888 begonnen hat, und das 
Vertretungs und Firmierungsrecht dieser 
Gesellschaftfirma, allen Gesellschaftern der- 
art zusteht, dass in zwei derselben unter 
dem vorgedrucktten oder geschriebenen Fir- 
ma wortlaute ihre Unterschriften collectiv zu- 
setzen haben. 


i Stanislau, 20en Februar 1889. 


i 
: L. 5548. 


(1473 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach z po- 
; wodu egzekucyjnego oszacowania realności 
pod l. k. 108 w Kutach, Wartana vel Wa- 
leryana Janowieza własnej i 2/6 części re- 
alności pod l. k. 652 i pod l. k. 698 w Ku- 
t ch, Jana a Bogdan Janowicza i Wartana 
vel Waleryana Janowicza własnych, prowa- 
dzonego przez Mojżesza Sendera przeciw 
Janowi a Bogdan Janowiczowi i Wartano- 
wi vel Waleryanowi Janowiczowi pto 1260 
zł w. a. z przynależytościami i rozpisane- 
go tutejszosądową uchwałą 2. marca 1:88 
l. 8376 dla niewiadomego z miejsca poby- 
: tu egzekuta Wartana vel Waleryana Jano- 
: wieza ustanawia kuratorem ad actum pana 
adwokata dr. Zakrzewskiego w Kosowie a 
: doręczając temuż tusądową uchwałę egzeku- 
cyjną z dnia 2. marca 1888 1. 8876 uwią- 
damia się o tem wymienionego niewiado- 
mego z miejsca pobytu egzekuta niniejszym 
_edyktem. 
| Wzywa się tedy Wartana vel Walerya- 
ina Janowicza, aby nstanowionemu kurato- 
i rowi służące do swej obrony środki prawne 
i dostarczył, gdyż inaczej ze zaniedbańia wy- 
niknąć mogące szkodliwe następstwa sobie 
sam przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kuty, dnia 30 września 1888 


ho ab YE), (1484) 
| C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
(Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 19 lu- 
g J , 
„tego 1689 w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych przy firmie „Józef Kónigsber - 
f ger pierwszy bazar wiedeński we Lwowie“ 
! udzielenie prokury tej firmy Emilowi En- 
gelsmanowi na podstawie umowy zawartej 
we Lwowie na dniu 26 stycznia 1889 uwi- 
doczniono. 


We Lwowie, dnia 23 lutego 1839. 


L. 4591. (1500 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
| damia Rozalię Kamieńską zamężną Mańkow- 
| ską, tudzież Šeliga Teni Frankla, z miejsca 
| pobytu niewiadomych, że kuratorem dla 
nich, a w razie śmierci dla nieznanych ich 
sukcesorów lub prawonastępców, ustanowio- 
ny został adw. dr. Skowroński ze zastęp- 
stwem przaz adw. dr. Nowackiego z powo- 
du wytoczonego przeciw nim pozwu o u- 


j 
| 


Marek imieniem małol. Bolesławy Ficzek, | notaryuszowi Aleksandrowi Wisłockiemu do- | nich na cenie kupna realności 327 i 3:8 4/4 


tudzież Wiktor Dudek wnieśli pod dniem 
6 listopada 188% 1. 29029 podanie o zainta- 
bulowanie masy spadkow-j śp. Ludwika 
Kruczkowsk ego za właścicielkę 48/112 
części realności nk. 9 i 45 w Prądniku bia- 
tym położonej, na które zapadła przychylna 
uchwała z duia 1 lutego 1889 1. 29029/88 
i że dla iuieobeenego Wincentego Krucz- 
kowskiego ustanowionym został kurator w 


| ręczoną została, 
C. k. Sąd powiatowy 


| Dębica, dnia 26. stycznia 1889, 


| L. 1980. 
Z e. k. Sądu 


(1457 1—3) 


sea pobytu 


powiatowego w Potoku 
złotym uwiadamia się niewiadomego z miej- 
Michała Zaborskiego, iż w spra- 
osobie adw. dra Markiewicza z substytucyą wie Eliasza Last przeciwko niemu o 80 zł. 


iwe Lwowie tabelą płatniczą z 24 września 
EL do l. 26638 pod II. a) ib) kollokowa- 
: nych, że przeto ich rzeczą będzie temuż 
kuratorowi lub ustanowić się mającemu za- 
istępcy potrzebnej informacyi udzielić i o 
į tem sąd zawiadomić. 

We Lwowie, 16 lutego 1889. 


H 
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musze. 0. 
Doniesienia prywatne, 
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arkety f 
posadzki 


(ESZCZNIKOWE 


| za = pt 
oraz 


wszelkie wyroby stolarskie 
jako to: okna, drzwi i t. d. poleca 

Fabryka parowa | 
Braci Wczelaków 
we Lwowie. 1497 


a z REDNIE 
Zmiana pomieszkania. 
Podpisana ma zaszczyt uwiadomić P T. Pań, że 
Pracownię su ien damskich 
przeniosła na ulicę Halicka l. 8, webód od 
ulicy Boimów 1. 4, III. piętro nr. 13 drzwi. 

Dziękując za dotychczasowe, polecam sie dal- 
szym względom Staraniem mojem będ/ie tak jak 
dotychczas i nadal wszelkim wymogom zadośćuczynić. 

Z głębokim szacunkiem 


Ludmiła Piznńska. 


Ik ; 1 prze PNE 
L. 1104 (1418 2—3) 


| 
| 
Konkurs. 
| 
| 
| 
| 


Magistrat miasta Drohobycza rozpisu- 
je niniejszem konkurs na posadę wetery- 
narza miejskiego z roczną płacą 400 złr. 

Do obowiązków weterynarza miejskie- 
go należeć będzie ścisłe przestrzeganie prze- 
pisu Namiestniczego z 28 czerwca 18-8 
Nr. 74 Dz. ust. kraj o oględzinach bydła 
i mięsa. i 

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
dan a swoje zaopatrzone w dyplom wetery- 
narski i świadectwa dotychczasowej prakiyki, 
wnieść (ewentualnie za pośrednictwem wła- 
dzy przełożonej) najdalej do 31 marca 1889 
do tutejszego magistratu. 

Zarząd gminy 

Drohobycza, dnia 27 lutego 18-98. 


NKK 


z : 
(Syrop Ahypophosphite de Chaur) 
Syrup ten jest najlepszym środkiem le- 
karskim dla osób cier. iącyeh na piersi, a 
nawet i dla suchotników. Pod wpływem te 
goż ustaje kas'el, następuje ulga w odplu- 
«aniu, usuwa się: duszność, trudność w od- 
dechaniu i no ne poty. Rychły powrót do 
zdrowia i dawnej tuszy są skutkami, które 
sprewadza ten preparat. 
Cena 1 złr. 20 et. 
Główny skład I 
w aptece „pod Złotym Słoniem* 
Henryka Blumenfelda 
1415 


we Lwowie. 


Rada nadzorcza Pierwszaj Zwi»zkowej Garbarni w 

Rzeszow:e Trwarzystua zaregrstrowapego z ogra- 

niczoną poręką, zaprasza niuiersaem P. T. członków 
tegoż Towarzystwa na trzecie 


Walne zgromadzenie 


które się odbęd ie dnia 10 marca 889 r. o godzi- 
nie 10 przed południem w sali posiedzeń magisiratu 
w Rzeszowie. 
Porzadek dzienny: 
1 Z gajenie posiedzenia prze pr ewodniczacego. 
A. Sprawozdar ie Dyr keyi z cztnsosci za r. 1888. 
3. Sprawozdanie komisy: ko: tiolującej i wnioski 
co do udzielenia Dyr: keyi absolutoryum tudzież 
co do r'zdz ału zysku. 
4. Zmiana $ 19 statutu. 
b. Wnioski ezłunków. 

Zamknięcie ra hunków i bilans z roku 1888! 
przeglądane być mogą przez interesowanych w biu | 
rze Towa'zystwa, 

Rceszów, dnia 20 lutego 1889. 1451 

S-kretarz Prezes rady nadzore ej 
Ferdynand Sehaitter. Stanisław Jędrzejowiez. 


SKLAD KAWY 


Zaproszenie. 


ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem 
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we Lwowie 
ulica Chorążezy:na L. 22 


poleca 


KAWĘ AMERYKAŃSKĄ 


w najlepszy: h gatunkach 


i sprzedaja 5 
1 kilo zł. 1.70 i zł 180, na pro- 
wincyę 4?/, kilo zł. 8.70isł 9.15 
franko. 
Odhioreom nad 50 kilo opost. 
Nig mam wcale tych gatunków kawy, które dro- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


Dom Hermann Exchapelle 


J. BOULET i SP. sikctyrowie, Inżynierowie—Konstruktorowie 
ulica Boinod 31-33 (Boulevard=Urnano 4-6) w PARYŻU 
Krzyż Legii Honorowej w 1836 r. — 13 dvpło-ow bouorowych od roku 185 ao r. 1588. 


do wyrabiania napoi gazowych — wody selcerakiej 


musujaeych, 


M6 Jedyne srebrzone wewnątrz. 


KE USS A W IW HO 
limoniady — soda-water — wiu 
piwa ete. 1203 


Tu 


Syfony o wielkiej i małej tłoczni, 


Podręcznik dla wyrabiająceg» napoje gazowe, cena 5 franków 


trwale i łatwe do czyszczenła. 
Wysyłka franku prospektów. 


L. 470 : 1450 2—3 
Ogłoszenie konkursu. 


Stypandyum szkolne Haczowskie ś,p ks. Woj- 
ciecha Stę,ka o rocznych 152 złr. w. a. zostało po 
uczniu Jane Olszewskim opróżnione. 

1. O to stypandyum ubiegać sie mogą wyłą - 
cznie uczniowie w Haczowie powiatu Brzozowskiego 
urodzeni, gdziekolwiek do szkół publicznych z do- 
brym postępem w naukach i bieskazitelnemi oby- 
czajami uczęszczający, między którymi jednak pierw- 
szeństwo przysłużać ma familiom ś. p. fundatora, 
miavowicie: potomkom Stanisława Stepka, Michała 
Stepka, Heleny Filar, Tekli Matusz, Anny Praiznar 
i Zofii Borek 

2 Prawo nadawania stypeadyum przysłuża 
konsystorzowi biskupiemu łać. w Przemyślu. 

3 Kaudydaci o to stypendyum ubiegający się 
mają wnieść swoje podania albo za pośrednietwem 
zakładu, do którevo na nauki uczęszczają, abo za po- 
średnictwem par:fii lub urzędu gminy Haczów do 
dnia 30 marca 1884 do konsystorza biskupiegp łać. 
w Przem ślu i zatączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadeetwo szkolne z ostaiuiego kursu 
szkoluego. 

4, Kandydaci zaś, którzyby zamierzali ubie- 
gać się o będące w mowie stypendyum z tyiułu po- 
krewieństwa z funłatorem, obowiązani są tę okulicz- 
ność świadewtwami udowodnić, 

Z kensystor/a bistupiego obrz. łać. 

Przemyśl, dna :2 lutego 1859. 

Łukasz Solecki, biskup. 


| Mąka pożywienia dla dzieci 


TRAWA MIODOWA 


I (Holcus lanatus) 


i nasienie Świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liehe, na pastwiska wy- 
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden korzee wraz z workiem kosztuje 
4 zi. przy zakugnie naraz 10 kercy do- 
daje się korzec bezpłatnie, Zamówienia u- 
|skatecznia J. Bulsiewicz, skład nasion 
jw Bochni. 878 
Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii 


pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa 


a zwłaszeza pilzneńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węelanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd- 
kowym zalecane. 
Piwo pilzneńskie (późlitrowa flaszka) 22 et., piwo 
krzywieckie 16 ct., krakowskie marcowe 18 ct." 
do każdej stacyi, opskowanie franko. Za każdą fla- 
szką z opakowoniem zwraca się po 6 ct. z dostawą 
do Przemyśla 1728 


NA. K BU Gł 


właściciel handlu towarów korzennych, win 
i delikatesów w Przemyślu. 


1486 


z I. wiedeńskiej fabryki mąki pożywienia dla dzieci 
Franciszka Giacomelliego, 


która jako niedoścignięty niczem środek pożywienia dla niemowląt, zastępujący zupełnie pokarm ma- 

cierzyński, przez najznakomitsze powagl w kraju i zagranicą, zasaczytuje użuana i polecona ZOSIAł% 

iz powodu swej wyśmienitej siły pożywnej tak szybku 1 powacechuie uzyssała wzięcie, kosztuje dla 
niemowląt dziennie tylko 5 centów. Na yć można we LWOWIE u apt. Piotra Mikolascha 


Cena 1 dużej puszki 80 et., 1 małej puszki 45 ct. z opisem używania. 


aana BAZ 


if b umsgasynach porfum, 


Uniformsanstalż 


Maurycego Tillers 6 us 


EWC 


fu wszystkich aptekarzy, fryzysrów 


We Lwowia skład głowny w magazynach P ¥. MIKO ASCHA, E 
gu j 1N Puder 


PŁTYŻ, 9, Ulsa de la Paix, 9, PARYŻ 


Canniki wraz z warunkami spłaty dis Ca k. urzędników państwowych na 


Uniformy i składowe części tychże 


służąca do zupełnego umundurowania) przesyła franko 


cą 


W Wiednia. YO Hariahilferstrasse 22. 


Bla unikniesia fałszerstw 


| 

| 

ryżowy specyalnie | 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM | 
I 


zur „„Kriegsmedaille' 


c. k. dostawcy nadwornego 
31100 


wymagać zaparalowania jak obok na 


każdem 


dla szybkiego uleczenia KATARU," 


pudełku 


IRRITACYI FIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 9 


W Pary u u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany 


Galie» jski Bank kredytowy 


Szesnaste 


zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
Galicyjskiego Banku kredytowego 


odbędzie się na dniu 6 kwietnia 1889 o godzinie 12 w połu- 


dnie we własnym gmachu we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3 


| 
| 


1 
| 2 
| 3. 
4 
5. 


Porządek dzienny: 
. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1888. 
. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego. 
Uchwała względem podziału czystego zysku. 
. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej, ($. 14 statutu) 
Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1689. 


u 
p 


SZPRIGOWAIE MATICO | 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, W 142 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przecięgu lat kilku na powszechne fi 
wzięcie. leczy w bardzo krótkim czasie najaporczywsze rzeżączki. \ 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. (l 


nE a WÓD ZOZ ZA 


0 
ZZO R 2 A T P p e- wa <a 


We Lwoaie: w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Rue era, Sklepińskiego i Beivera. 


Pasy do maszyn 


Oliwa do maszyn , | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego l. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


4» Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąść udział w tem 
Zgromadzeniu zech ą st: sownie do $$ 34 i 36 statutu Banku sw je akcye 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 23 marca 1889 
w kasie głównej Banka we Lwowie lub też w Banku angielsko-austryac- 
kim we Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do 
wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie. 
Lwów, dnia 2 marca 1859. y 
Eada zawiadowcza. 
(Przadruk nie będzie płacony) 
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Największy skład da hurtownej i drobnej sprzedaży 
u Alo;zego Hiibnera 


Karola Ludwika I. 13. 


Lwów, ulica 


FIU 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich, 
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